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W Katowicach

Konferencja PZPR 
z udziałem Wł. Gomułki

We wtorek rozpoczęły się w Katowicach obrady X Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.
Prawie 260-tys. rzeszę 

pZPR-owców woj. katowic­
kiego reprezentuje 352 delega­
tów oraz kilkudziesięciu zapro 
szonych działaczy partyjnych 
i gospodarczych Śląska i Za­
głębia.

W pracach Konferencji u- 
czestniczy I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka. 
Jego przybycie na salę obrad 
w towarzystwie członka Biu­
ra Politycznego KC, I sekreta­
rza KW PZPR Edwarda Gier­
ka delegaci powitali długo­
trwałymi oklaskami i śpiewem 
„Międzynarodówki”.

Obszerne przemówienie 
wprowadzające wygłosił E. 
Gierek, koncentrując swą u- 
wagę na czterech następują­
cych problemach: zadaniach w 
dziedzinie podniesienia jakości 
i nowoczesności produkcji, u- 
jawnianiu rezerw na drodze 
usprawnień organizacyjnych, 
poprawie warunków socjaino- 
bytowych ludności oraz na

♦ 
pracy politycznej i ideowo- 
wychowawczej.

Po przemówieniu E. Gierka 
rozpoczęła się dyskusja.

W pierwszym dniu dyskusji 
szereg mówców poruszało
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Zaniepokojenie Polonii
Zarząd Główny „Kongresu Polo-i 

nii Kanadyjskiej” podjął uchwałę 
wyrażającą głęboką troskę z powo 
du wzrostu neohitleryzmu w NRF.

Óbecne granice Niemiec — czy­
tamy m. in. w uchwale przesłanej 
premierowi Kanady — stanowią 
gwarancje pokoju, o który walczy­
li sojusznicy podczas ostatniej woj 
ny. Wyrażamy nadzieję, że rząd 
Kanady nie omieszka uczynić 
wszystkiego co jest w jego mocy, 
by uchronić ludzkość przed naziz­
mem i aby zabezpieczyć pokój na 
świecie. (PAP)
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Komunikat o wizycie

Na zdjęciu od lewej: J. Ziętek, 
W. Gomułka i E. Gierek.

CAF — Telefoto — Seko

Polska 1966 roku w liczbach
| Komunikat GUS • wykonaniu NPG i o rozwoju gospodarki

Główny Urząd Statystyczny opublikował komunikat (dane 
wstępne), o wykonaniu NPG i o rozwoju gospodarki narodo­
wej w 1966 r. Jak wynika z komunikatu — którego omówie­
nie zamieszczamy poniżej — produkcja przemysłu uspołecz­
nionego wzrosła w 1966 r. o 7,4 proc., a dochód narodowy —- 
o ok. 6 proc. Obroty handlu zagranicznego wzrosły o ponad 
4 proc.; miniony rok był pomyślny dla rolnictwa.

W Pradze i w Moskwie opubli­
kowano w poniedziałek wieczorem 
komunikat o wizycie w stolicy 
Czechosłowacji sekretarza gene­
ralnego KC KPZR. Leonida Breż­
niewa. Leonid Breżniew opuścił 
w tym samym dniu Pragę, uda­
jąc się do Moskwy.

Przesunięcie terminu

problemy pracy ideowo-wy­
chowawczej oraz węzłowe za­
gadnienia gospodarcze, a 
przede wszystkim sprawjj pod­
noszenia jakości produkcji, 
rozwoju i opłacalności ekspor­
tu, realizacji uchwały VII 
Plenum KC.

Dzisiaj dalszy ciąg dysku­
sji i zakończenie obrad kon­
ferencji.' (PAP)

Związek Radziecki zaproponował 
odroczenie terminu rozpoczęcia 
konferencji ONZ w sprawie ba­
dania i pokojowego wykorzysta­
nia przestrzeni kosmicznej. Kon­
ferencja rozpocząć się miała we 
wrześniu br.

Eksplozja w Adenie
Jak donoszą z Adenu, w gma­

chu radiostacji, nadającej audy­
cje antyjemeńskie, nastąpiła eks­
plozja. Budynek został poważnie 
uszkodzony, ofiar w ludziach nie 
było.

Kierunki dalszej 
działalności 
Rady Kobiet

Rada Kobiet przy Wojewódz 
kim Komitecie Frontu Jedno­
ści Narodu w Poznaniu odby­
ła wczoraj plenarne posiedze­
nie, na którym wytyczono kie­
runki dalszej działalności tej 
organizacji. Ponadto poinfor­
mowano członkinie Rady o o-

Alarm powodziowy 
w Wielkopolsce

Kilkudniowe deszcze, które 
ostatnio padały w naszym wo­
jewództwie, spowodowały groź 
ną sytuację na Warcie i in­
nych rzekach. Wczoraj w go­
dzinach przedpołudniowych 
Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy ogłosił alarm dla 
kilku powiatów. Są to: Koło, 
Konin, Słupca, Września, Ja­
rocin, Środa i Śrem.

W powiecie Rawicz rzeki Or­
la i Dąbrocznia przerwały wa­
ły ochronne w rejonie Jutro­
sina, zalewając trzy pobliskie 
wsie. Z najbardziej zagrożo­
nych gospodarstw ewakuowa­
no ludność. Natomiast w po­
wiecie Koło, na odcinku od 
Chełmna do Kożuchowa, wo­
dy Neru i Warty zalały pobli­
skie poldery. (st)

Podajemy najważniejsze da­
ne zawarte w komunikacie. 
Wszędzie tam, gdzie mowa o 
wzroście produkcji, obrotów, 
inwestycji itp. — dotyczy to 
porównania z 1965 r. Niektóre 
dane liczbowe przytaczamy w 
zaokrągleniu.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego wy 
konano w 101,5 proc. Produk­
cja globalna wzrosła o 7,4 
proc., przy czym o ok. 7,5 proc. 
— środków wytwarzania i o 
ok. 6,8 proc. — przedmiotów 
spożycia. Najszybsze tempo

Depesza na Dzień 
Armii KRL-D

Z okazji Dnia Koreańskiej 
Armii Ludowej minister obro­
ny narodowej PRL, Marszałek 
Polski — Marian Spychalski 
przesłał na ręce ministra obro­
ny narodowej KRL-D, gen ar­
mii Kim Chan Bona depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami. (PAP)

Kto mieczem wojuje
Milenium we Włoszech

Na półkach księgarskich Rzy­
mu ukazał się numer czasopisma 
„Conoscersi”, wydawanego przez 
Włoskie Towarzystwo Współpracy 
Kulturalnej z Polską, poświęconj' 
Kongresowi Kultury Polskiej. Nu 
mer ten wydano z okazji Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

O 8 m wyższa
Budowana w moskiewskiej dziel

nicy Ostankino wieża 
na, z której pierwszy 
ma popłynąć w eter, w 
cę Wielkiej Rewolucji

telewizyj- 
program 

50 roczni- 
Paździer-

nikowej, będzie wyższa, niż pier­
wotnie planowano. Liczyć ona bę­
dzie 533 m wysokości, podczas gdy 
do niedawna podawano, że osią­
gnie 525 m.

Przyznanie się do strat
Departament Stanu USA przy­

znał w poniedziałek, że Amery­
kanie stracili w wojnie wietnam­
skiej około 1.200 samolotów. Jak 
Wiadomo, dotychczas władze ame­
rykańskie przyznawały się oficjał 
nie do straty tylko 622 maszyn.

SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 
Świata w Lesznie

Z dorocznego posiedzenia Między 
narodowej Federacji Lotniczej 
(Fai) w Paryżu powrócił przed­
stawiciel Aeroklubu PRL inż. Je­
rzy Bojanowski. Przywiózł on bar- 
uzo interesującą nowinę. Między­
narodowa Federacja Lotnicza, na 
wniosek Polski, przyznała nam 
organizację szybowcowych mi­
strzostw świata na rok L968. — Za­
wody rozegrane zostaną w czerwcu 
w Lesznie.

Jak podaje PIHM — w ciągu 
“nia przewiduje się zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
1 miejscami opady, przeważnie 
ściegu. Temperatura w ciągu dnia

Plus i st. na wschodzie do plus
**• na schodzie kraju. Wiatry 

umiarkowane i dość silne.

siągnięciach trudnościach
pracy Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet związanych z 
przemianami organizacyjnymi, 
o powołaniu komisji kobiet 
pracujących oraz jej działalno­
ści w zakładach pracy i powia­
tach; o pracy Kół Gospodyń 
Wiejskich. Powyższe organiza­
cje składają się na trzy od­
rębne piony, które obejmuje 
działalność Rady Kobiet.

Najważniejszym zadaniem 
RK na obecnym etapie orga­
nizacyjnym jest skoordyno­
wanie pracy poszczególnych 
pionów i rozszerzenie zakresu 
ich oddziaływania w środowi­
sku kobiet pracujących w 
mieście i na wsi oraz w blo­
kach mieszkalnych i osiedlach.

(lj)

„Kosmos-140“ 
na orbicie

Agencja 
we wtorek

TASS podaje, 
wprowadzony

że 
zo-

stał w Związku Radzieckim 
na orbitę kolejny sztuczny sa­
telita Ziemi „Kosmos 140”. 
Wszystkie urządzenia sputni­
ka i cała aparatura naukowa 
znajdująca się na jego pokła­
dzie pracują normalnie. (PAP)

Nowy prezes 
już aresztowany

w poniedziałek wieczorem nowy 
prezes libańskiego banku „Intra” 
deputowany do parlamentu Nagib 
Salha został aresztowany 1 prze­
wieziony do więzienia.

Przewodniczący parlamentu zwró 
cił się we wtorek do premiera 
Karame z wnioskiem o natych­
miastowe zwołanie sesji nadzwy­
czajnej Izby Deputowanych. Pre­
mier odrzucił ten wniosek moty­
wując swą decyzję tym, że se- 
sia oarlamentu. była już uprzed­
nio wyznaczona. (PAP)

Jeszcze jedna pomyłka w Wietnamie

W południowym Wietnamie znów doszło do tragicznej po­
myłki. Artylerzyści nowozelandzcy ostrzelali przypadkowo au-
stralijską kompanię piechoty 
Tuy na wschód od Sajgonu. 
Czterech Australijczyków zo 

stało zabitych, a 13 odniosło 
rany. Wypadek zdarzył się w 
poniedziałek rano. Wśród żoł­
nierzy kompanii australijskiej 
rozerwało się kilka pocisków z 
moździeży o kalibrze 105 mm.

Z dalszych doniesień wyni-

działającą w prowincji Phuoc

Drugi dzień 
rozmów w Londynie
We wtorek przed południem 

rozpoczęła się druga seria roz­
mów premiera Kosygina z 
premierem Wilsonem. Jak in­
formuje Agencja Reutera — 
główny temat stanowiły pro­
blemy handlowe.

Obaj premierzy omawiali za 
gadnienia, dotyczące umocnie­
nia i dalszego rozwoju stosun-. 
ków radziecko-brytyjskich w 
różnych dziedzinach.

Tak, jak poprzednio, rozmo 
wy toczyły się w siedzibie u- 
rzędu brytyjskiego premiera 
na Downing Street.

Po poniedziałkowych rozmo­
wach premierów ZSRR i W. Bry­
tanii, rzecznicy obu stron podali, 
że przebieg dyskusji będzie utrzy­
mywany w tajemnicy.

Ścisła tajemnica rozmów wska­
zuje zdaniem obserwatorów 
londyńskich — że obydwie strony 
mają nadzieję na posunięcie na­
przód rozwiązań najistotniejszych 
problemów światowych i obawia­
ją się, aby przecieki nie uniemoż­
liwiły kontynuowania rozmów w 
takich sprawach, jak Wietnam, u- 
kład o nierozpowszechnianiu bro­
ni nuklearnej, czy sprawa bezpie­
czeństwa europejskiego w świetle 
odprężenia między Wschodem a 
Zachodem. (PAP)

ka, że godzina policyjna w Saj 
gonie ma być zniesiona na o- 
kres rozejmu z okazji uroczy­
stości nowego roku księżyco­
wego. Co się tyczy południo- 
wowietnamskich miast pro­
wincjonalnych, decyzje w spra 
wie godziny policyjnej zale­
żeć będą od władz lokalnych.

Mimo złej pogody ogranicza-
Dokończenie na str. 2

notowano — podobnie jak w 
poprzednich latach — w prze­
mysłach maszynowym, elek­
trotechnicznym, środków tran­
sportu i metalowym oraz w 
przemyśle chemicznym.

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano w minionym 
roku: ponad 47 mld. kWh 
energii elektrycznej, 122 min. 
ton węgla kamiennego i 24,5 
min. ton — brunatnego, 400 
tys. ton ropy naftowej, prawie 
6,6 min. ton wyrobów walco­
wanych i ponad 9,8 min. ton 
stali surowej; 32,6 tys. obra­
biarek do skrawania metali, 
24,6 tys. traktorów dwuosio­
wych, ponad 29 tys. samocho­
dów osobowych i tyleż cięża­
rowych, 3868 autobusów, 144 
tys. motocykli i skuterów, pra­
wie 404 tys. pralek domowych

91 min. metrów. Obuwia — 
110,5 min. par (łącznie z gu­
mowym), wyrobów dziewiar­
skich — o wartości ponad 10 
mld. zł.

Z uboju przemysłowego uzy­
skano 1285. tys. ton mięsa; zło-

Dokończenie na str. 2

Podziękowanie
za życzenia

Wszystkim, którzy nade­
słali mi życzenia urodzino­
we, składam tą drogą ser­
deczne podziękowanie.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

i 335 tys. lodówek, 626 tys. 
biorników radiowych oraz 
tys. telewizorów.

Przerobiono 3,7 min. ton 
py naftowej, wytworzono
nad 1,1

od- 
413

ro­
po-

min. ton kwasu siar-
kowego oraz 462 tys. ton na­
wozów azotowych i 367 tys. 
ton — fosforowych (licząc w 
czystym składniku), 37,5 tys. 
ton kauczuku syntetycznego, 
109,5 tys. ton włókien che­
micznych, w tym 27 tys. ton — 
syntetycznych, 132 tys. ton 
tworzyw sztucznych. Wartość
wyprodukowanych 
farmaceutycznych

wyrobów 
wyniosła

prawie 7,6 mld. zł. Papieru wy 
produkowano 657 tys. ton, ce­
mentu — ponad 10 min. ton, 
tkanin bawełnianych i baweł- 
nopodobnych 845 min. m, weł­
nianych i wełnopodobnych —

100-locie 
sportu polskiego
7 lutego 1867 r. zatwierdzony 

został statut towarzystwa gi­
mnastycznego we Lwowie. Da 
tę tę przyjęto za początek zor­
ganizowanego ruchu sportowe 
go w Polsce. Obchody 100-le- 
cia tej rocznicy zainaugurowa 
ło we wtorek uroczyste posie-

W czasie przeprowadzania ope­
racji bojowej w dżungli żołnie­
rze piechoty morskiej USA na­
trafiają nie tylko na zasadzki i 
pułapki zastawione przez party­
zantów. Niemniej wroga jest 
dla Amerykanów sama przyro­
da, niosąca śmiertelne wyczer­
panie dla nienawykłych do wa­
runków tropikalrej dżungli agre 
sorów. Na zdjęciu: przedziera­
nie się amerykańskiego patrolu 
przez błotnistą rzekę w dżungli.

90 rocznica urodzin 
F. Nowowiejskiego
7 bm. minęła 90 rocznica urodzin 

Feliksa Nowowiejskiego, znanego 
kompozytora, autora muzyki do 
słów „Roty”.

W dniach od 7 do 13 bm. Wy­
dział Kultury Prezydium WRN w 
Olsztynie, wspólnie z placówkami 
muzycznymi i ośrodkiem badań 
naukowych im. Wojciecha Kę­
trzyńskiego, organizuje cykl kon­
certów, na których program skła­
dają się utwory Nowowiejskiego i 
muzyka polska. 12 i 13 bm. odbę­
dzie się sesja naukowa poświęco­
na dorobkowi kompozytora. W cza 
sie obrad wygłoszą referaty pra­
cownicy naukowi i muzykolodzy 
z Warszawy, Krakowa, Poznania 
i Olsztyna.

Obchody zainaugurowano we 
wtorek w Muzeum im. Nowowiej­
skiego w Barczewie - - miejscu u- 
rodzenia kompozytora — recitalem 
jego pieśni. Wykonawcami byli: 
Teresa Demuth-Kaiser — śpiew i 
Elżbieta Rogowska — fortepian.

PAP

Na zdjęciu: 'fragment Prezydium. 
Od lewej: L. Motyka, W. Jaro* 
siński, rektor AWF — S. Woło­

szyn. Przemawia W. Reczek.
CAF — Telefoto — Surowiec

dzenie plenarne GKKFiT. Na 
obrady przybyli sekretarz KC 
PZPR — Witold Jarosiński i 
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił rektor AWF, Ste-

Dokońc zenie na str. 5

Fot. CAF — UPI

U Thant udaje się 
do Birmy

Rzecznik ONZ potwierdził w 
dniu 6 lutego, że U Thant zdecy­
dował się „skorzystać z zaprosze­
nia przewodniczącego Rady Rewo 
lucyjnej Birmy, generała Ne Wina 
i w okresie od 22 lutego do 5 mar­
ca spędzi urlop w Birmie. „Rzecz­
nik dodał że U Thant nie zamie­
rzą się nigdzie zatrzymać po dro­
dze, i że wyjazd do Birmy nie jest 
związany z planami innych po­
dróży azjatyckich zapowiedzianych 
na rok bieżący. (PAP)

14 bm - posiedzenie 
Klubu Poselskiego SD

Posiedzenie Klubu Posel­
skiego Stronnictwa Demokra­
tycznego odbędzie się w dniu 
14 lutego br. (wtorek) o godz. 
9 w gmachu Sejmu — sala nr 
102.

Na porządku dziennym: omó 
wienie udziału klubu w najbliż 
szych pracach Sejmu oraz spra 
wy bieżące. (PAP)



Ambasada ZSRR w Pekinie
Dokończenie ze str. 1 ■ 

wiono ponad 314 tys. ton ryb 
morskich; wyprodukowano 
1216 min. litrów mleka spo­
żywczego, prawie 118 tys. ton 
masła śmietankowego, 173 tys. 
ton tłuszczów i olejów roślin­
nych jadalnych, 1545 tys. ton 
cukru i 59 mld. papierosów.

W energetyce ponad 32 proc, 
energii wyprodukowano w o- 
parciu o węgiel brunatny (w 
1965 r. 30,7 proc.). Zużycie pa­
liwa umownego na produkcję 
1 kWh energii obniżyło się z 
407 g do 404. Zmniejszyły się 
straty energii. Zanotowano 
jednak więcej awarii urzą­
dzeń, wytwarzających prąd.

W górnictwie węglowym po­
prawiono wiele wskaźników: 
mechanicznego urabiania i ła­
dowania, m. in. zwiększenia 
udziału kombajnów wydobyw 
czych. Również w hutnictwie 
poprawiły się niektóre wskaź­
niki wykorzystania urządzeń 
i zużycia surowców.

W przedsiębiorstwach pod­
ległych Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego zwiększono do­
stawy artykułów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie ludności. 
Uruchomiono produkcję 660 
nowych wyrobów, w tym 120 
ważnych dla gospodarki ma­
szyn i urządzeń, takich jak 
szybkobieżny wagon osobowy, 
kombajn węglowy o mocy 200 
KM, automat do cięcia plaz­
mą, tranzystory krzemowe i 
germanowe, żuraw samojezd­
ny i wieżowy, prasa hydraulicz 
na do tworzyw sztucznych.

W przemyśle chemicznym 
uruchomiono pierwsze insta­
lacje w kombinacie azotowym 
w Puławach; zakończono też 
pierwszy etap budowy płoc­
kiej petrochemii. Z powodu o- 
późnień inwestycyjnych nie 
wykonano jednak planu pro­
dukcji wielu ważnych wyro­
bów i półfabrykatów. W prze­
myśle chemicznym rozpoczęto 
produkcję 330 nowych wyro­
bów i asortymentów (poliety­
len wysokociśnieniowy, nowo­
czesne barwniki i leki, .synte­
tyczne środki piorące i in.)

Wzrosła produkcja niektó- 
rvch poszukiwanych na rynku 
wvrobów przemysłu lekkiego: 
artvkułów dziewiarskich z ela- 
stilu, koszul „non iron” itp.

Zatrudnienie w przemyśle 
wzrosło o 121 tys. osób. War­
tość produkcji globalnej przy­
padająca na jednego zatrud­
nionego była wyższa o 3,6 
proc.

W rzemiośle indywidualnym 
liczba zakładów w końcu ub. 
roku wyniosła 146.5 tys. tj 
wzrosła o prawie 6 proc. W 
rzemiośle pracowało 276 tys. 
osób — o 8,5 proc, więcej.

ROLNICTWO
Miniony rok był pomyślny 

dla rolnictwa, co zawdzięcza­
my postępowi agrotechniczne­
mu i sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym. Szacuje się, 
że produkcja globalna rolnic­
twa była wyższa o 5,5 proc, 
(roślinna — o 5.8 proc., a zwie­
rzęca — o 5,2 proc.). Plony 4 
zbóż wyniosły — wg szacunku 
— 19 q z ha, ziemniaków 169 q 
z ha wzrost o 10 proc., bura­
ków cukrowych 312 q z ha 
(wzrost o ponad 20 proc.).

W czerwcu 1966 r. mieliśmy 
10,4 min. sztuk bydła (wzrost 
o 4,4 proc.). Pogłowie trzody 
chlewnej liczyło 14.3 min. i 
było wyższe o 3.4 proc. Nadal 
notuje się zwiększenie liczby 
owiec — o 3,4 proc. (3,2 min. 
sztuk). Wyniki spisu grudnio­
wego wykazują dalszy wzrost 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich.

Ze zbiorów 1966 r. skupiono 
2,8 min. ton zbóż (o 5 proc, 
więcej), łączny skup żywca 
rzeźnego wyniósł 1370 tys. ton 
w przeliczeniu na mięso (i był 
o prawie 7 proc, wyższy) na-

chłopskiej uzyskane z produk-
cji rolniczej, a 
na konsumpcję 
nieprodukcyjne 
dług wstępnych 
5 proc, wyższe.

przeznaczone 
i inwestycje

były we-
obliczeń o ok.

Rolnictwo otrzymało — pod 
zbiory 1966 r. — o prawie 18 
proc, więcej nawozów sztucz­
nych i o 20 proc, wapna na­
wozowego. W rolnictwie pra­
cuje ponad 137 tys. traktorów 
(o ponad 10 proc, więcej). Ze­
lektryfikowano w ciągu roku 
80 tys. zagród chłopskich; po­
nad 78 proc, indywidualnych 
gospodarstw chłopskich korzy­
sta już z elektryczności. W mi­
nionym roku zmeliorowano 91 
tys. ha gruntów ornych i 61 
tys. ha łąk i pastwisk.

Przedsiębiorstwa uspołecznio­
nego transportu samochodowe 
go (łącznie z nowo utworzo­
nymi spółdzielniami transpor­
tu wiejskiego CRS „Samopo­
moc Chłopska”), przewiozły 
prawie 241 min. ton ładunków, 
a autobusy PKS prawie 902 
min. pasażerów (o 15 proc, 
więcej). Rurociągiem „Przy­
jaźń” przetransportowano bli­
sko 8 min. ton ropy naftowej 
(o 28 proc, więcej).

renta zwiększyła się o 3,6 proc. 
Na bezpieczeństwo i higienę 
pracy przeznaczono 10 mld. zł.

OŚWIATA — 
KULTURA — ZDROWIE

Wydatki budżetu państwa 
na oświatę, naukę i kulturę 
wyniosły 29,1 mld. zł i były 
prawie o 13 proc, wyższe. Na 
ochronę zdrowia, opiekę spo­
łeczną i kulturę fizyczną wy-

Pod polską banderą pływa- datkowano 23,6 mld. zł (o 11
ły statki o łącznym tonażu — 
1.437 tys. DWT. W morskich 
portach handlowych przełado­
wano prawie 27 min. ton to­
warów.

tomiast skup mleka 4632
min. litrów — był wyższy o 11 
proc.

Dochody realne ludności

nadal otoczona przez hunwejbinów
W dniu 6 bm. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ChRL 

zawiadomiło ambasadę ZSRR, że nie może gwarantować 
bezpieczeństwa obywateli radzieckich poza terytorium am­
basady ZSRR.
Ainbasada ZSRR oświadczy­

ła ministerstwu spraw zagra­
nicznych ChRL, że protestuje 
i kategorycznie odrzuca jego 
zawiadomienie, jako oburza­
jący krok, którego celem jest

ograniczenie suwerennych

Ludność wiejska 
z banku rolnego i 
oszczędnościowo - 
wych 14 mld. zł 
krótkoterminowych

otrzymała 
spółdzielni 
pożyczko- 
kredytów 

i 5,5 mld.

HANDEL WEWNĘTRZNY

• 13-letni chłopiec spadł we Fra 
nowie z drabiny (wys. ok. 2,5 me­
tra). Ze wstrząsem mózgu przewie 
ziono go do szpitala.

• Również ze wstrząsem mózgu 
przewieziono do szpitala 10-letnią 
dziewczynkę, która na skutek zbyt 
gwałtownego hamowania autobu­
su nr 59 uderzyła głową o osłonę 
silnika, (t)

zł kredytów średnio- i długo­
terminowych. i

Wzrosły dostawy na wieś 
materiałów budowlanych: ce­
mentu — o 2,4 proc, cegły i : 
dachówki o 6 proc., płyt da­
chowych azbestowo-cemento­
wych o 25 proc, i szkła okien­
nego o 17 proc.

Produkcja globalna państwo 
wych gospodarstw rolnych by­
ła wyższa o 5,6 proc. Pracuje 
33.6 tys. kółek rolniczych, któ­
re obejmują 82 proc, sołectw i 
zrzeszają 1.920 tys. członków.

INWESTYCJE, REMONTY 
KAPITALNE

I BUDOWNICTWO
Nakłady inwestycyjne w go­

spodarce uspołecznionej wyno­
siły ponad 132 mld. zł i były 
o 7,6 proc, wyższe. Prawie 28 
mld. zł wydatkowano na kapi­
talne remonty w gospodarce 
uspołecznionej (wzrost o 9 
proc.). Na remonty budynków 
mieszkalnych przeznaczono 4,2 
mld. zł — o 4,2 proc, więcej.

W zeszłym roku przekazano 
do eksploatacji szereg waż­
nych obiektów: m. in. nowe 
turbozespoły o mocy 339 MW, 
(m. in. w „Stalowej Woli” i „Biel 
sku”), obiekty produkcyjne w 
kopalniach węgla kam ennego 
„Moszczenica”, „Staszic”, „Ja­
strzębie”, i brunatnego — „Ka 
zimierz” „Turów” i „Ada­
mów”, piąty wielki piec i sta­
lownię konwertorowo-tlenową 
w Hucie im. Lenina, nową Hu­
tę Aluminium w Koninie, 4 
nowe piece w hucie cynku 
„Miasteczko Śląskie”, narzę- 
dziownię, silnikownię i lakier­
nię w zakładach „Ursus”, wy­
twórnię kwasu azotowego i in­
ne instalacje w zakładach azo­
towych „Tarnów”, trzy urzą­
dzenia do produkcji amoniaku 
i mocznika w Puławach, sze­
reg instalacji w zakładach ra­
fineryjnych w Płocku, nowy 
kombinat cementowo-wapien­
niczy „Nowiny”, oddział pro­
dukcyjny w Ostrołęckiej Fa­
bryce Celulozy i Papieru, tkal­
nie w Kaliskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego i 
Bielskich Zakładach Przemy­
słu Lniarskiego, wytwórnie 
pasz w Rykach i Zamościu, 
chłodnię składową w Lublinie.

Zelektryfikowano łącznie 
341 km linii kolejowych.

Nie oddano jednak do użyt­
ku niektórych zaplanowanych 
inwestycji: dwóch pieców prze 
wałowych w hucie cynku 
„Miasteczko Śląskie”, odlewni 
żeliwa w zakładach „Ursus”, 
wytwórni chloru, polichlorku 
winylu i acetylenu w Zakła­
dach Azotowych w Tarnowie, 
wytwórni fenolu i acetonu w 
Płocku i in.

W budownictwie uspołecz­
nionym typu miejskiego, od­
dano do użytku 121 tys. mie­
szkań o łącznej powierzchni 
użytkowej ponad 4,8 min. m*. 
Warto zanotować poważniej­
szy wzrost powierzchni użyt­
kowej mieszkań.

W szkołach podstawowych 
i licealnych przybyło 6.8 tys. 
izb lekcyjnych, a , w szpita- 

— lach i klinikach — 2,4 tys. łó­
żek.

Brak robotników, opóźnie­
nia dostaw materiałów budów 
lanych, takich, jak: stal zbro­
jeniowa, cegła, prefabrykaty 
rury kamionkowe, materiały 
instalacyjne i elektryczne — 
utrudniały pracę budownic­
twu i spowodowały niewyko­
nanie zadań w zakresie pro­
dukcji budowlano - montażo­
wej.

Sprzedaż detaliczna towa­
rów wzrosła o 6,7 proc. Po­
prawiło się zaopatrzenie w 
żywność. Znacznie wzrosły do­
stawy mięsa i przetworów 
mięsnych (wędlin, wyrobów 
garmażeryjnych i konserw), a 
szczególnie drobiu. Poważnie 
zwiększyły się dostawy owo­
ców cytrusowych.

Nastąpił także dalszy wzrost 
produkcji i dostaw większo­
ści artykułów trwałego użyt­
ku oraz wyrobów odzieżo­
wych i pończoszniczych, obu­
wia skórzanego i gumowego 
oraz tkanin bawełnianych i 
lnianych. Niemniej na rynku 
notowano braki niektórych a- 
sortymentów odzieży i obu­
wia.

proc, więcej), a na ubezpiecze­
nia społeczne — 32,5 mld. zł (o 
ponad 5 proc, więcej).

5.527 tys. dzieci uczęszcza do 
8-klasowych szkół podstawo­
wych i 323 tys. do liceów o- 
gólnokształcących. W szkołach 
zawodowych wszystkich ty­
pów uczy się 1.649 tys. mło­
dzieży. Liczba uczniów w li­
ceach ogólnokształcących i 
szkołach zawodowych zmniej­
szyła się w związku z wpro­
wadzeniem w życie reformy 
szkolnej i przedłużeniem nau­
czania w szkołach podstawo­
wych. W szkołach wyższych 
studiuje ponad 273 tys. stu­
dentów (o ponad 21 proc, wię­
cej).

O 2,2 tys. wzrosła liczba le­
karzy (jest ich obecnie prawie 
42 tys.). Liczba łóżek w szpi­
talach ogólnych wynosi pra­
wie 160 tys. (więcej o 5,3 tys.).
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Obroty wzrosły o 4,3 proc.; 
eksport — o 2 proc., a import 
— o 6,6 proc. Rzeczywisty 
wzrost obrotów był wyższy, 
ponieważ w II półroczu 1966 
r. przeprowadzono wzajemną 
obniżkę cen towarów importo­
wanych i eksportowanych po­
między krajami — członkami 
RWPG. Sprzedaliśmy za gra­
nicę towary, wartości 9.088 
min. zł dew., a kupiliśmy za 
9.976 min. zł dew. Nastąpił}' 
zmiany w strukturze obrotów: 
w eksporcie wzrósł udział ma­
szyn i urządzeń oraz towarów 
konsumpcyjnych pochodze­
nia przemysłowego, a w im­
porcie — maszyn i urządzeń 
35.5 proc, dewiz uzyskujemy z 
eksportu maszyn i urządzeń 
(w 1965 — 34.7 proc.). Sprze­
dano więcej obrabiarek do me 
tali — o 14.6 proc., maszyn roi 
niczych — o 25 proc., urządzeń 
górniczych — o 58 proc., ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych — o 23 proc. Znacznie 
mniej wydaliśmy na import 
zbóż — 498 min. zi dew.. wo­
bec 627 min. zł dew. w 1965 
r. Natomiast na import owo­
ców cytrusowych przeznaczo­
no o 65 proc, więcej dewiz.

Polska prowadziła wymianę 
handlową ze 152 krajami.

DOCHÓD NARODOWY

Dochód narodowy wzrósł — 
według wstępnych szacunków 
— o ok. 6 proc., chociaż w pla­
nie zakładano wzrost tylko 3 7 
proc. Część dochodu narodowe­
go, przeznaczona na spożycie, 
wzrosła o około 6,5 proc., a w 
planie zakładano 4,7 proc.

W 
6.645 
szur 
min.

zeszłym roku wydano — 
tytułów książek i bro- 

o łącznym nakładzie 107 
egz. (więcej o 12 proc.).

Globalny nakład gazet i cza­
sopism wzrósł o ponad 6 proc, 
i wyniósł 2,5 mld. egzempla­
rzy. Teatry i placówki muzycz 
ne odwiedziło 18,6 min. wi­
dzów. a kina — 163 min. wi­
dzów (dalszy spadek — o bli­
sko 6 proc.). Liczba zarejestro­
wanych radioabonentów wy­
niosła 5.652 tys., abonentów te 
lewizji — 2.507 tys. (o 21 proc, 
więcej). (PAP)

Dyskusja nad 
„Dziejami Wielkopolski"
7 bm. odbyło się w Wydaw­

nictwie Poznańskim spotka­
nie kierownictwa tej instytu­
cji i komitetu redakcyjnego 
monografii „Dzieje Wielkopol 
ski” z członkiem KC i I sekre­
tarzem KW PZPR w Pozna­
niu Janem Szydlakiem.

W czasie spotkania, w któ­
rym uczestniczył także prze­
wodniczący Prezydium" RN 
Poznania Jerzy Kusiak, dy­
rektor Wydawnictwa Poznań­
skiego dr Jerzy Ziółek, człon­
kowie naczelnej redakcji mo­
nografii rektor UAM prof. dr 
Czesław Łuczak i doc. dr Be­
non Miśkiewicz wraz z redak­
torami naukowymi poszcze­
gólnych tomów przedstawili 
stan zaawansowania prac nad 
tą pierwszą w historii nasze­
go regionu na tak szeroką 
skalę zakrojoną publikacją.

W czasie dyskusji szczegól­
nie wiele uwagi poświęcono
ostatniemu trzeciemu to-
mówi tej publikacji, który 
obejmuje okres Polski Ludo­
wej.

Propozycje układu tego to­
mu referowali prof. prof. Wła­
dysław Markiewicz i Jan Wą- 
sicki.

Wiele uwag wnieśli, zabie­
rający głos w dyskusji Jan

I Szydlak i Jerzy Kusiak, (na)

biadań z na}aSLąkózqeh

TRANSPORT
Koleje przewiozły ponad 340 

min. ton ładunków (o 3,6 proc, 
wiecej'* i ponad 974 min. pa­
sażerów (o 2,8 proc, więcej).

Ludność naszego kraju liczy 
ła na koniec ub. roku 31,8 min. 
osób. W 1966 r. nastąpiło zrów 
nanie liczby ludności miej­
skiej i wiejskiej. Przyrost na­
turalny zmniejszył się z 10 pro 
mille do 9,4 promille. Wpłynę­
ło na to dalsze obniżenie ilo­
ści urodzin.

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wzra 
stała w dalszym ciągu i osią­
gnęła ponad 8.582 tys. osób (o 
3.5 proc, więcej). Liczba wol­
nych miejsc pracy wynosiła 
ponad 64 tys. (o 11 tys. wię­
cej); w tym samym czasie za­
rejestrowano prawie 58 tys. o- 
sób, poszukujących pracy (o 
3.4 tys. mniej). Były to prze­
ważnie (39 tys.) kobiety bez 
kwalifikacji. Przeciętna płaca 
miesięczna brutto Wzrosła o 
ponad 4 proc, i wynosiła 2.080 
zł. Przeciętna płaca realia 
wzrosła o ok. 3 proc. Z fun­
duszu zakładowego i z fundu­
szów o podobnym charakterze 
wypłacono 5.5 mld. zł (prawie 
o 10 proc, więcej). Wypłaty 
rent wzrosły o ponad 8 proc, 
(do 19 mld. zł), a przeciętna
wimiiiiiiiiimiiiiiłmiiinmiiiiiiiiiimiim

Dzisielszy serwis tnłormacvlnv 
loracował Janusz Marclszewski.

praw ambasady ZSRR i dy­
plomatów radzieckich.

Gmach ambasady radziec­
kiej jest w dalszym ciągu oto 
czony przez demonstrujące tłu 
my hunwejbinów, którzy za­
blokowali wszystkie wejścia.

Wtorkowe „Izwiestia” zamie­
ściły artykuł, w którym czytamy 
m. in.: „Antyradzieckie ekscesy 
w Pekinie przybierają coraz groź­
niejsze formy. Głośniki umiesz­
czone przed ambasadą ZSRR pod­
burzają rozwydrzony tłum hun­
wejbinów przeciwko pracowni­
kom ambasady. W poniedziałek 
wieczorem chuligani wyłamali 
masywną żelazną bramę radziec­
kiego przedstawicielstwa handlo­
wego, które znajduje się na tere­
nie ambasady. Brama leży na
ziemi, personel radziecki,
wziąwszy się za ręce powstrzy­
muje napór tłumu, który stara 
się wtargnąć na teren ambasady. 
Dziennik zastanawia się nad ce­
lami tej kampanii i kończy arty­
kuł słowami: Prasa światowa są­
dzi jednomyślnie, że rozpalając 
psychozę antyradziecką, Pekin 
stara się zmusić Związek Radziec­
ki do zerwania oficjalnych sto­
sunków dyplomatycznych z ChRL.

PAP

.Ok

Kto mieczem wojuje...
Dokończenie ze str. 1 

jącej aktywność lotnictwa ame 
rykańskiego naloty bombowe 
na Demokratyczną Republikę 
Wietnamu nie ustają. Bombar­
dowania koncentrowały się w 
poniedziałek, głównie w połud­
niowej części DRW, w okoli­
cach Thanh Hoa i Dong Hoi.

Jak donoszą korespondenci 
agencji zachodnich, działalność 
partyzantów południowowiet- 
namskich uległa w ostatnich 
dniach poważnemu wzmoże­
niu. Dokonali oni w poniedzia 
łek i w nocy z poniedziałku 
na wtorek szeregu ataków na 
pozycje amerykańskie w róż­
nych punktach Wietnamu po­
łudniowego.

Dzisiaj o godz. 7 rano czasu miej 
scowego nastąpić miało zawiesze­
nie broni w związku z obchodami 
wietnamskiego nowego roku. Ame 
rykanie i armia sajgońska przer­
wą walki na 4 dni, natomiast Na­
rodowy Front Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego polecił pod­
ległym sobie oddziałom, aby nie 
wznawiały działań bojowych przez 
7 dni. W tym czasie partyzanci ma 
ją prowadzić tylko działalność de-
fensywną, 
wani.

Senator 
Fulbright,

gdyby zostali zaatako-

— demokrata William 
jeden z najwybitniej-

35 lal liczy jut metalurgiczny 
kombinat w Magnitogorsku (ob­
wód Czelabiński), który obec­
nie jest jednym z największych 
i najbardziej wydajnych tego ły 
pu przedsiębiorstw nie tylko w 
ZSRR lecz na świecie. W jubile 
uszowym, 50-tym roku Kraju 
Rad, załoga magnifogorskiego 
kombinatu zwiększy wartość pro 
dukcji żeliwa, stali, oraz wyro­
bów walcowanych o 25 milio­
nów rubli w stosunku do roku 
ubiegłego. Na zdjęciu: fragment 
kombinatu metalurgicznego w 

Magnitogorsku.
Fot. — CAF — TASS

Prezydent Sukarno
w coraz większych opałach

Korespondent AFP dowiaduje 
się, że gen. Nasution, przewodni­
czący tymczasowego doradczego 
Zgromadzenia Ludowego, zapew­
nił studentów antysukarnowskich,
iż zgromadzenie parlament
wszczęły juz postępowanie, mają- 
ee „przywrócić w Indonezji spra-
wiedliwość bez 
nacji”

Nasution dał 
zrozumienia, że

żadnej dyskrymi-

w ten sposób do 
Indónezyjskie cia-

ła ustawodawcze są gotowe do po ­
stawienia prezydenta Sukarno 
przed nadzwyczajnym trybunałem 
wojskowym.

Wszystkie tzw. „fronty akcji’ 
reprezentujące skrajną prawicę, 
skierowały we wtorek gpel do 
Zgromadzenia Ludowego, sił zbrój 
r.ych, partii politycznych jak rów 
nież do całego naropu indonezyj 
skiego o zajęcie „zdecydowanego 
stanowiska przeciwko sprawowa 
nłu kierownictwa przez prezyden­
ta Sukarno”.

Jak donoszą z Tokio, rząd japon 
ski oświadczył, że dobrze przyj 
mie prezydenta Sukarno. jeżeli 
rząd indonezyjski zapowie jego 
przybycie do Tokio. (PAP)

Ręka w rękę 
z rewizjonistami
Socjaldemokraci zakomunikowa­

li we wtorek oficjalnie, że zostało 
wyznaczone spotkanie członków 
prezydium SPD z Willy Brandtem 
na czele z przedstawicielami kie-
rownictwa 
sudeckich.

ziomkostwa Niemców

szych krytyków wietnamskiej po­
lityki Johnsona oświadczył w po­
niedziałek, że Stany Zjednoczone 
powinny zrozumieć, iż popełniły w 
Wietnamie *błąd, który należałoby 
naprawić przy pomocy „wielko­
dusznego gestu”. Przemawiając 
na terenie jednej z uczelni w Co­
lumbii w stanie Missouri, Fulbright 
oświadczył, iż w rzeczywistości 
stawką wojny wietnamskiej „nie 
iest bezpieczeństwo USA, ale ame­
rykańska duma i amerykański pre 
stiż”. Duma najbogatszego i naj­
silniejszego narodu świata nie jest 
jednak usprawiedliwieniem dla 
nieograniczonego prowadzenia 
straszliwej wojny. (PAP)

Jak podkreśla boński korespon­
dent PAP red. Janusz Roszkowski, 
przywódcy SPD chcą w ten spo­
sób zadokumentować, iż respektu­
ją prawo prowodyrów rewizjoni­
stycznych do wypowiadania się w 
sprawach polityki bońskiej. Jest 
to również swego rodzaju forma 
ponownego odcięcia się kierownic­
twa SPD od wypowiedzi jej działa­
cza z Berlina zachodniego Klausa 
Petera Schultza. Jak wiadomo; do 
magał się on niedawno, by organi­
zacje przesiedleńcze ograniczyły 
swą działalność wyłącznie do 
spraw socjalnych i nie zabierały 
głosu w sprawach polityki zagra­
nicznej NRF. (PAP)

Willy Brandt 
odleciał do USA

Wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej' Willy Etf-aridt, opuścjł we 
wtorek Bonn udając się° z 5- 
dniową wizytą oficjalną do 
Waszyngtonu, gdzie przepro­
wadzi rozmowy polityczne i 
gospodarcze z sekretarzem sta­
nu USA, Deaneha Ruskiem.

Program tej pierwszej wi­
zyty Brandta w Waszyngtonie 
po objęciu przez niego funkcji 
ministra spraw zagranicznych 
przewiduje również spotkanie 
z prezydentem Johnsonem i 
ministrem obrony McNamarą.

Polska - wielkim 
dostawcę dla kolei 

brazylijskich
Jak dowiaduje się przedsta­

wiciel PAP w przedsiębior­
stwie handlu zagranicznego 
„Stalexport” — centrala ta 
podpisała w Rio de Janeiro . 
kontrakt z kolejami brazylij­
skimi na dostawę ponad 216 
tys. ton szyn i akcesoriów ko­
lejowych, o łącznej wartości 
prawie 26 min. dolarów. Reah 
zacja tego kontraktu przewi­
dziana jest w latach 1968—
1971. (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy «a* 

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich na dzień 4 luty br. stwier­
dzono: 8 rozwiązań z 12 traf. "" 
wygr. po 19.125 zł, 104 rozw. z H 
traf. — wygr. po 1.471 zł, 745 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 205 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
5 II br. stwierdzono: 1 rozw. z 
traf. — wygrane 1.000.000 zł, 
rozw. z 5 traf prem. wygf> P° 
370.775 zł, 185 rozw. z 5 rozw- 
zwykł. wygr. po ok. 14.00° z' 
12.631 rozw. z 4 traf. — wygr- P_ 
264 zł. 230.962 rozw. z 3 traf. "* 
wygrane po 15 zł. (PAP)



RoroŁek dyskusji

Szkole trzeba pomóc
ziecko ży- 
je nie tyl 
ko w To­ ODZ

dżinie. Znaj­
duje się pod wpływami róż­
nych środowisk. Często są to 
wpływy dobre, niekiedy bywa 
jednak inaczej.

Nie, moje dzieci nie kradną, 
ale co dalej będzie, nie ręczę, 
póki mieszkały na miejscu, lek 
cje zawsze miały odrobione nie 
znałam wstydu ani upokorze­
nia w szkole podstawowej, mo­
je dzieci zdawały zawsze na 
b. dobry. Dopiero od szkoły 
średniej zaczęło się to nieszczę 
ście. To dojeżdżanie — zaczęły 
się „wyrażonka”, papierosy. 
Karty, potem dziewczynki, po­
tem obaj „repetowali”. A za­
chowanie! Ile ja łez wylałam, 
nie mogę się z tym pogodzić; 
moje dzieci, takie dobre, teraz 
cyniczne, wulgarne” — pisała 
jedna z matek o wpływie śro­
dowiska pozarodzinnego na 
swych synów. („Głos Wielko­
polski”, 21.1 1967).

Trudności te pogłębione są 
jeszcze przez pewne ogólne 
procesy, zmieniające sytuację 
rodziny, o których pisałem w 
artykule „Rodzina w nowej sy 
tuacji” W warunkach tych 
większe więc, niż kiedykol­
wiek zadania wychowawcze 
stają przed szkołą.

Okres przemian
W toku naszej dyskusji „Mło 

dzi na rozstajach” szkolnictwu 
poświęcono niemało uwagi. 
Zwrócono uwagę na wiele po­
ważnych jego osiągnięć. Nie 
ukrywano jednak również i 
tego, że w szkołach występuje 
sporo niedomagań. Bardzo istot 
ną sprawą jest np. — o czym 
pisał kurator Jan Stoiński — 
brak autorytetu niektórych
nauczycieli, brak umiejętno­
ści zdobycia przez wielu z nich 
zaufania ucznia. Autorzy nie­
których listów zwrócili uwagę 
na to, że szkoła nie prowadzi 
konsekwentnie działalności wy 
chowawczej poza godzinami 
lekcvjnymi. że nauczyciele zbyt 
rzadko prowadzą uczniów do 
muzeów, kin. teatrów i na wv

Długogrająca płyta z muzyką 
organową nagraną na słynnych or­
ganach Katedry Oliwskiej zawiera 
utwory- Jana Sebastiana Bajha 
Toccata i Fuga d-moll, Francoisa 
Couperin’a Offertoire sur les 
grands Jeux, Mieczysława Swie- 
czyńskiego Improwizacja na temat 
polskiej pieśni „Święty Boże” op. 
36, Feliksa Bączkowskiego Impro­
wizacja na temat kolędy „Wśród 
nocnej ciszy”, Feliksa Nowowiej­
skiego Fantazja polska, Noc wigi­
lijna w katedrze na Wawelu op. 
9 nr, Walentego Bakfarka „Fan- 
tasia ouatar vocum. Trzy pierwsze 
utwory wykonuje Bronisław Rut­
kowski dwa następne — Feliks 
Raczkowski, ostatni Joachim Gru- 
bich. Muza, XL 0299, 33 obr.

W cyklu Połish Jazz duża pły­
ta w wykonaniu Kwintetu Krzysz 
tofa Komedy 'Tomasz Stańko — 
trąbka, Gunter Lenz — kontrabas.
Zbigniew Namysłowski — sakso- 
fon-alt, K. Komeda — fortepian. 
Runę Carlson — perkusja), który 
gra trzy utwory K Komedy Astig 
matic, Kattorna ’ Svantetic- Mu­
la. XL 0298, 33 obr

Renć Glaneau z towarzyszeniem 
zespołu wokalnego. „Chochoły” 
śpiewa 4 piosenki; Nie wrócimy 
na Caprl, Gdybym wtedy odwa­
gę miał, Merct cherie. Nie za­
pominaj mnie. Muza N 0433, 45 
obr.

W konsekwentnie realizowanym 
cyklu „Musica Antigua Polonica” 
ukazała się kolejna pozycja zaty­
tułowana „U źródeł muzyki pol- 
skiej”> zawiera aż 15 utworów 
okresu średniowiecza. Całość ot­
wiera słynna „Bogurodzica" Ano- 
r-ima wg rękopisu z 1407 r. a za­
mykają 3 utwory Mikołaja z Ra- 
oomia: Et In terra, Patrem omni- 
Potentem i Magnificat. Wykonaw­
cy; Chór Chłopięcy i Męski Fil' 
harmonii Pomorskiej, Capella Bvd 
gostiensis pro Musica Antigua oraz 
Soliści. Dyryguje Stanisław Gałoń- 
ski. Muza XL 0294, 33 obr.

Na jednej małej płycie: 2 mar- 
na orkiestrę dętą (E. Mąko- 

Sł8) oraz Wiązanka melodii ludo­
wych „Od Czerwińska” w wyko- 
t^hiu Zespołu Instrumentalnego 
Muzyków FN pod dyr. J. Kołacz- 
kowskiego, Veriton V331, 45 obr.

Piosenki cygańskie śpiewa Mi- 
>° — Sylwester Kwiek z towarzy- 

«eniem zespołu „Chochoły” Byle 
adny był dzień Kaj san (Gdzie 

Za dużo o te dwie, Szarika — 
Marika. Veriton, V 292. 45 obr.
. cwtwono - Czarni grają Lot 

zmielą Pomocnik perkusisty.
^n^iez. Znudzony fryzjer. Pro- 

N 0447, 45 obr. 

cieczki. Niepokojące jest rów­
nież to, o czym często mówi 
się i pisze: ograniczanie się 
przez niektórych nauczycieli 
do przekazywania wiedzy przy 
niewykorzystywaniu istnieją­
cych możliwości pracy ideowo- 
wychowawczej, zwłaszcza w 
czasie nauczania przedmiotów 
humanistycznych. Można i trze 
ba oczywiście domagać się, aby 
szkoła usuwała te braki wy­
korzystując swe możliwości. 
Jednakże na tym poprzestać 
nie można. •

Gdyby grono pedagogiczne 
poczuwało się do obowiązku 
nie tylko uczenia, ale również 
• wychowania młodzieży, od­
nieślibyśmy duży sukces i po- 
slęp kierunku dalszego
kształtowania charakterów na­
szego przyszłego pokolenia. A 
niestety szkoła stara się to dr u 
gie w całości, a to pierwsze 
częściowo przerzucić na rodzi­
ców, którzy w tym wypadku 
musieliby być uniwersalni tzn. 
pracować zawodowo, być pe­
dagogiem, psychologiem i wy­
chowawcą. Uważam, że wyma­
gania te są trochę wygórowa­
ne. Rodzice niech pracują za­
wodowo i pozostaną wycho­
wawcami w domu. W szkole 
rolę wychowawcy przyjmuje 
nauczyciel. Niestety, stanowi­
sko szkoły jest zazwyczaj ta­
kie, że to należy do rodziców 
i szkoła może tylko zwrócić ro­
dzicom uwagę, że dziecko jest 
nieodpowiednio wychowane.

„MOGIŁA” 
Poznań

Nie tylko rodzina, również 
szkoła przechodzi burzliwy o- 
kres przemian, związany z o- 
gólnymi procesami cywilizacyj 
nymi. Wiedza ludzka nieustan 
nie się rozwija, coraz większe­
go przygotowania wymaga pra 
ca w nowoczesnych zakładach 
przemysłowych, na roli i w 
różnego rodzaju instytucjach. 
Szkolnictwo musi do tej pracy 
przygotowywać, kładąc coraz 
większy nacisk na nauki ści­
słe. Zrozumiałe, że w tych wa­
runkach trudno zwiększać cyąs 
przeznaczony na tak ści~’e 
związane z wychowaniem 
przedmioty humanistyczne.

Inną, niemniej ważną w 
skutkach Sprawą są warunki 
życia i pracy nauczycieli; wa­
runki te nie zmieniają się tak 
szybko, jak rosną stawiane 
nauczycielom wymagania. Dla 
przykładu można wymienić 
przepełnienie szkół. które 
wciąż jeszcze jest problemem, 
mimo olbrzymich nakładów 
państwa na oświatę. Nie tak 
łatwo wywiązywać się z obo­
wiązków pedagogicznych w 
bardzo licznych klasach. Nie 
zapominajmy również, że znacz 
nej części nauczycieli dotyczą 
kłopoty rodzicielskie, niejedno 
krotnie w rodzinie nauczycie­
la pracują i mąż i żona, a prze 
cięż oni również muszą zajmo­
wać się swvmi dziećmi.

USZE ROZMOWY

Lubię 
swoją 
pracą

Fot. — K. Przychodzkl

Nie chodzi, 
rzecz jasna, o 
zdejmowanie ze 
szkoły obowiąz

ków wychowawczych. Jed­
nakże i tutaj — podobnie jak 
w rozważaniach nad rodziną — 
trzeba się bardziej chyba in­
tensywnie zastanawiać nad 
przystosowaniem szkoły do 
zmieniającej się sytuacji. I o- 
czywiście nie tylko się zasta­
nawiać, wprowadzać w życie 
bardziej energiczne wnioski 
wypływające z tej sytuacji. W 
dyskusji naszej o tej sprawie, 
niestety, niewiele pisano. Nie­
które jednak bardzo istotne 
problemy poruszono.

Jednym z nich zajął się nau 
czyciel Ireneusz Krystowski., 
Zwrócił uwagę na to, że cho­
ciaż najwięcej treści wycho­
wawczych zawierają programy 
przedmiotów humanistycz­
nych, to jednak wychowują 
wszyscy nauczyciele, również 
biolog i matematyk. Przy czym 
sądzę, że nie chodzi tylko o 
to, żeby zwracali uwagę na za­
chowanie się uczniów. Nie 
mniej istotny jest stosunek 
nauczyciela do samego przed­
miotu nauczania. Ucząc biolo­
gii, fizyki, chemii, matematy­
ki czy przedmiotów zawodo­
wych, kształtując nieformali- 
stvcznv do nich stosunek, roz­
budzając głębokie zaintereso­
wanie. wyrabiając właściwe, 
poważne odnoszenie się do wie 
dzy w ogóle — również moż­
na wychowywać.

Wiąże się z tym kwestia 
przygotowywania 
do obowiązków 
czych.

W procesie ich 

nauczycieli 
wychowaw-

kształcenia
sprawie tej poświęca się dużo 
uwagi. Ale czy dużo oznacza 
dosyć? Najlepszym sprawdzia­
nem jest _ praktyka, a ta, jak 
mówi się o tym nie tylko w 
naszej dyskusji, pozostawia 
wiele do życzenia. Wyniki ora 
cy wychowawczej w wielu 
szkołach dowodzą, że warto 
chyba w placówkach kształ­
cących nauczycieli więcej uwa 
gi zwracać na to. aby przeka­
zywaniu wiedzy specjalistycz­
nej towarzyszyło lepsze niż do 
tąd przygotowanie w zakresie 
pedagogiki, psychologii i socjo 
logii. Trudno tu oczywiście 
formułować bardziej konkret­
ne wnioski, jest to sprawa 
władz oświatowych.

Współdziałanie
Zastosowanie tego rodzaju 

środków trudności w pracy pe 
dagogicznej szkoły całkiem nie 
usunie. Dlatego nie można się 
dziwić że nauczyciele doma- 
ąaja się większej pomocy ze 
strony wszystkich zaintereso­
wanych.

Ostatnio mówi się coraz wię­
cej o roli środków masowego 
przekazu, zwłaszcza telewizji. 
Sądzę, że przesadą jest nawo­
ływanie aby telewizja wyrę­
czała szkołę w przekazywaniu 
humanistycznych treści kultu­

Droga życiowa Michała Jakubowskiego jest bardzo ty­
powa dla życiorysów poznańskich robotników. Ten 
60-letni dziś monter, a ślusarz maszynowy z zawodu, 

niełatwą przeszedł szkołę życia. Dlatego tak umie cenić 
pracę, która przyniosła mu awans zawodowy. Pracując od 
14 lat w Poznańskich Zakładach Remontowych Maszyn Poli­
graficznych przy ul. Marcelińskiej 18, zdobył sobie popular­
ność wśród załogi i uznanie kierownictwa. Kieruje obecnie 
brygadą montażową pras hydraulicznych do form druko­
wych z tworzyw sztucznych, wykonaną i zaprojektowaną 
przez przyzakładowe biuro konstrukcyjne. Załoga przedsię­
biorstwa bowiem, oprócz remontów maszyn poligraficznych, 
podjęła się 1965 roku — jako jedyna w kraju — produkcji 
antyimportowej niektórych maszyn według własnych proto­
typów. wypuszczając na rynek serie informacyjną pras hy­
draulicznych i szlifierek do obróbki matryc i form drukar­
skich z tworzyw sztucznych.

— Dlaczego akurat Panu zle­
cono montaż prototypu i po­
tem serii informacyjnej?

— Myślę, że z racji przygo­
towania zawodowego. Mam 
wieloletnią praktykę monter­
ską, zdobytą w ciągu 44 lat 
pracy zawodowej. Naukę za­
wodu rozpocząłem już w 16 
roku życia w Buku. Od 1925 
do 1939 roku, do chwili mobi­
lizacji. pracowałem w Zakła­
dach ,Cegielskiego”. Po po­
wrocie z niewoli resztę lat o- 
kupacyjnych też tam. przepra­
cowałem. a po wojnie kilka lat 
na kolei. 

ralnych. Nic nie jest w stanie 
zastąpić bezpośredniego kon­
taktu z dziećmi i młodzieżą, 
kiedy kształtują się ich cha­
raktery, gdy próbują znaleźć 
odpowiedź na pytania dotyczą­
ce sensu życia, spraw ideologii 
i polityki. Jedynie bezpośred­
nie i bardzo szczere rozmowy 
mogą przynieść odpowiedzi na 
wiele z tych pytań. Jednakże 
telewizja może lepiej niż do­
tychczas pomagać szkole uzu­
pełniając jej oddziaływanie. 
Jednym więc z ważnych wnio­
sków nasuwających się przy 
rozpatrywaniu problematyki 
oddziaływania na młodzież — 
jest postulat głębokiego prze­
myślenia z punktu widzenia 
potrzeb wychowawczych pracy 
prasy, radia i zwłaszcza tele­
wizji. dysponującej najbogat­
szymi środkami działania. Z 
zastrzeżeniem, że nie chodzi tu 
o nasycanie programu tanim 
moralizatorstwem, bowiem 
przynieść ono może tylko szko 
dy.

Najwięcej pomocy szkole mo 
gą jednak okazać rodzice. Ma­
ją oni rację domagając się, 
aby nauczyciele bardziej ułat­
wiali im pracę wychowawczą 
ze względu na zmienioną sytua 
cję rodziny. Ale również szko­
ła działa w innych warunkach, 
niż dawniej i dlatego ma pra­
wo domagać się na zasadzie 
wzajemności większej pomocy 
ze strony rodziców.

Wielu jeszcze rodziców 
rozumie właściwie swych 
dań wobec szkoły.

nie 
za-

uczniem klasy III prze­
prowadzam korektę zeszytu. 
Jest dużo błędów i niestaran- 
ności. Zniecierpliwiony objaś­
nieniami i uwagami uczeń mó­
wi: „bo ojcu powiem!” Nie ma 
tygodnia, by rodzice uczniów, 
względnie ich krewni, nie przy 
chodzili do szkoły z obelgami” 
— pisał nauczyciel Władysław

...obserwuje się 
padkach brak 
opieki domowej, 
nia przez dom

w wielu przy 
odpowiedniej 
zainteresowa- 
poczynaniami

ucznia, brak wsoółpracy ze 
szkołą i nieznajomość ze 
strony rodziców podstawowych 
zagadnień wychowawczych. Ro­
dzice zajęci pracą zawodową 
nie mają po prostu czasu a 
nieraz i siły na odpowiednie 
zajęcie się swoimi dziećmi. 
W czystko to prowadzi do sta­
łego ograniczania sie wpływów 
wychowawczych domu. W 
tych warunkach ciężar wy­
chowania młodzieży spada na 
szkołę, przekraczając jej w 
tym zakresie możliwości.

DR KAZIMIERZ DEREK 
Poznań

Nowakowski („Głos Wielkopol 
ski”, 25. XI 1966).

Podobnych przykładów po­
dawali uczestnicy naszej dys­
kusji więcej. Zwracano też 
słusznie uwagę, że rodzice po­
winni oceniać postawę swego 
dziecka, biorąc pod uwagę nie 
tylko jego zachowanie się w 
domu, lecz także postępowanie 
i wywiązywanie się z obowiąz­
ków w szkole. Wzajemna po­
moc rodziców i nauczycieli jest 
niezbędnym warunkiem prze­
zwyciężania stojących przed 
nimi trudności.

LESŁAW TOKARSKI

— A jednak z kolejarza stał 
się Pan niemal poligrafem? Jak 
to się stało, że znalazł się Pan 
właśnie tu?

— Dosyć zwyczajnie. Tutaj 
lepiej płacili, a to miało dla 
mnie wówczas duże znaczenie. 
Ożeniłem się przecież, miałem 
dwoje dzieci. Zacząłem w tych 
zakładach od pomocnika mon- 
fera, po kilku latach zdobyłem 
odpowiednie kwalifikacje i sta 
nowisko montera. Zacząłem 
zarabiać lepiej, jednak nie to 
jest najważniejsze. Pracę swo­
ją po prostu lubię. Sam nieraz

Co Brandt próbnie 
sprzedać w Waszyngtonie?

Trzy sprawy, zdaniem obserwatorów, stanowić będą 
przedmiot rozmów Willy Brandta w Waszyngtonie, 
dokąd udał się on z pięciodniową wizytą oficjalną, po 

raz pierwszy, jako szef resortu spraw zagranicznych nowego 
rządu NRF: pierwsza — to problem pokrywania kosztów 
stacjonowania wojsk amerykańskich w Niemczech zachod­
nich; druga — to polityka wschodnia NRF; trzecia wre­
szcie — to sprawa układu o nierozpowszechnianiu broni ato­
mowej na kraje, które jej jeszcze nie posiadają. I ta właśnie 
sprawa wywołuje obecnie najwięcej komentarzy, domysłów 
i spekulacji.

Jeszcze na zjeżdzie SPD, w jesieni ubiegłego roku, a więc 
wówczas, gdy Partia Socjaldemokratyczna była w opozycji 
wobec rządu i zabiegała o głosy wyborców, Willy Brandt, 
a także niektórzy inni przywódcy socjaldemokratyczni wy­
powiadali się przeciwko atomowym aspiracjom Bonn. Wpraw 
dzie plan utworzenia wielostronnych sił nuklearnych NATO 
był już od dawna pogrzebany, niemniej jednak ówczesne 
kierownictwo CDU poszukiwało gorączkowo nowych, zapa­
sowych „wejść” do klubu atomowego, między innymi po­
przez słynny „komitet McNamary”, który miał decydować 
o planowaniu i strategii nuklearnej paktu. Nie brakło też w 
owym okresie wypowiedzi, stwierdzających wręcz, że po­
zbawienie NRF dostępu do broni atomowej, byłoby przeja­
wem „jaskrawej dyskryminacji”, na jaką nie może sobie po­
zwolić rząd w Bonn.

Kiedy, jednak opozycja socjaldemokratyczna znalazła się 
u władzy, szybko — jak to się często zdarza — zmieniła 
punkt widzenia. I chociaż Willy Brandt nadal utrzymuje, że 
jest przeciwny „fizycznemu” dostępowi NRF do broni ją­
drowej — cały jego program w tym względzie dowodzi, że 
w rzeczywistości jest inaczej.

Przed swą podróżą do Waszyngtonu Brandt sformułował 
warunki, na jakich NRF mogłaby przystąpić do ewentual­
nego układu o nierozpowszechnianiu broni jądrowej. Stwier­
dził on, że istnieje niebezpieczeństwo, iż niektóre mocarstwa 
atomowe pragną za pośrednictwem takiego układu „zmono­
polizować postęp techniczny”. W związku z tym rząd w Bonn 
może przystąpić do układu tylko wówczas, jeśli nie bę­
dzie on dyskryminował państw nienuklearnych i nie po­
większy istniejącego już zacofania technologicznego krajów 
nieatomowych w stosunku do atomowych nąocarstw.

A więc zachodnioniemiecki minister spraw zagranicznych, 
a zarazem wicekanclerz powrócił do terminologii, jaką przez 
wiele lat posługiwała się rządząca CDU, tyle tylko, że, aby 
wszystko lepiej brzmiało, posłużył się nie militarnymi, ale 
ekonomicznymi argumentami. W dodatku stwierdził on, że 
„granicę między wykorzystaniem energii atomowej dla ce­
lów pokojowych i dla celów wojskowych bardzo trudno jest 
wytyczyć”, a także, że „używanie energii atomowej dla ce­
lów militarnych niesie z sobą korzyści także w sektorze cy­
wilnym”.

Trudno o jaśniejsze sprecyzowanie sprawy. Gdyby w u- 
kładzie o nierozpowszechnianiu broni jądrowej uwzględnio­
ne zostały powyższe zastrzeżenia, jego skuteczność sprowa­
dzona zostałaby w praktyce do zera.

Zresztą to wszystko, czego nie powiedział otwarcie Willy 
Brandt, dooowiedziane zostało wkrótce po jego wystąpieniu 
przez wiceprzewodniczącego frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU, Richarda Stuecklena, który wyłożył oficjalne sta­
nowisko swojej partii. Do „ekonomicznych” argumentów 
Brandta dodał argumenty militarne i stwierdził, że NRF 
musi mieć prawo do współdecydowania o użyciu broni ato­
mowej, stacjonowanej na jej terytorium, a także, że w wy­
niku integracji europejskiej (chodzi o Europę zachodnią) 
powinno dojść do utworzenia systemu obrony jądrowej. Je­
śli te warunki nie zostaną spełnione. NRF nie przystąpi do 
układu o nierozpowszechnianiu broni jądrowej.

Tak więc, jeśli zestawić obie wypowiedzi, reprezentujące 
obie partie, rządzące NRF — złożą się one na program, któ­
ry przeczy oficjalnym zapewnieniom, iż Niemcy zachodnie 
opowiadają się za zawarciem układu o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej. Wyłania się też nowy plan, w którym Bonn 
widzi furtkę do klubu atomowego: plan zastąpienia nieak­
tualnych już „wielostronnych” czy „atlantyckich” sił nu­
klearnych — siłami „europejskimi”.
. Znowu podobnie jak w wypadku innych aspektów poli­
tyki Bonn — mamy do czynienia ze starą treścią w nowej, 
„europejskiej” szacie. I ten właśnie nowy plan próbuje 
sprzedać Willy Brandt amerykańskim sojusznikom. Z ja­
kim skutkiem — trudno powiedzieć. Waszyngton wie prze­
cież doskonale, że pozostawienie Niemcom zachodnim do­
stępu do broni jądrowej, automatycznie przekreśla możli­
wość zawarcia układu o nierozpowszechnianiu broni ją­
drowej.

ZOFIA ARTYMOWSKA

wprowadzam ^przy montażu 
drobne usprawnienia.

— Jest więc Pan racjonaliza­
torem...

— Nie ja jeden. Mamy tu 
komórkę racjonalizacji. Kole­
dzy też mają osiągnięcia. Prze 
cięż na prasie sprawa nowej 
produkcji się nie kończy. Ma­
my gotowy prototyp maszyny 
do krojenia papieru. Przy 
montażu krajarki „Warta” 
pracowali już inni koledzy

— Widzę, że jest Pan patrio­
tą swego zakładu. Zależy Panu 
nie tylko na swojej dobrej opi­
nii. Potrafi Pan, jak słyszałam 
w dyrekcji, pracować poświę­
cając nawet * odpoczynek.

— Zdarza się to dosyć czę­
sto, bo tak się składa, że na­
prawiać maszyny poligraficz­
ne w poznańskiej drukarni 
możemy wtedy, gdy nie dru­
kuje się gazet, a więc w sobo­
tę i niedzielę. Czasem też 
trzeba pojechać na delegację 
do innego miasta, bo nasz za­
kład jest jednym z pięciu, ob­
sługujących krajowy przemysł 
poligraficzny. Jeżdżę, choć 
przyznam się szczerze, że tych 
delegacji nie lubię Jestem z 
zasady domatorem, cały wol­
ny czas poświęcam domowi i 
dzieciom: 16-letniemu synowi 

(uczeń zasadniczej szkoły elek 
trycznej) i córce 8-klasistce. 
Teraz mam trochę więcej cza­
su, bo żona przestała pracować 
zawodowo w „Goplanie”. Dzie­
ci podrosły i trochę nieraz wy­
ręczą.

— Nie ma Pan zatem kło­
potów wychowawczych. Czy to 
skutek metody silnej ręki?

— Nie, wołałem się nie u- 
ciekać do tego. Dzieci i tak 
zrobiły wszystko co chciałem, 
jeśli podchodziłem do nich 
życzliwie i z uśmiechem. Mo­
im pragnieniem jest dać im 
zawód i przygotować do samo­
dzielności życiowej — zanim 
pójdę na emeryturę.

Pracę miałem zawsze nie­
łatwą. życie — też, ale bez 
pracy nie potrafiłbym żyć, nie 
umiem pracować bylejak. U 
mnie musi być porządek, 
wszystko na swoim miejscu. 
Dlatego dobrze się czuję przy 
obecnym warsztacie i w tym 
zespole ludzi, z którymi sty­
kam się codziennie.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA
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Uczą się zawodu
i społecznego zaangażowania

oznański Teatr Telewizji 
po raz drugi sięgnął po 
sztukę Jana Pawła Ga­

wlika. Przed kilkoma miesią­
cami przedstawił „Nasze nowe 
życie” — historię o rozpadają­
cym się małżeństwie. W piątek

Mm
Raz na różowo

dyby ustanowiono w Po­
znaniu Miejską Odznakę 
Turystyczną, taką, jaką 

zdobywają kolarze czy turyści 
piesi za przebycie iluś tam ki­
lometrów, do grona pierwszych 
zdobywców tych odznak za­
liczaliby się niewątpliwie stu­
denci Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego. Nie ma bo­
wiem w Poznaniu drugiej u- 
czelni, która ma tak rozpro­
szone zakłady i pracownie po 
całym mieście, jak właśnie 
WSWF. Nieustanne podróże 
między zajęciami pochłaniają 
sporo czasu z godzin, przezna-
czonych na odpoczynek i 
kę studenta.

Zastanawiałem się, 
bierze się u tych ludzi,

nau-

skąd
zmę-

czonych nie tylko ćwiczeniami 
w zakładach teoretycznych — 
ale również sporą porcją in­
tensywnych ćwiczeń fizycz­
nych i podróżami po mieście, 
entuzjazm do pracy społecznej 
w organizacjach czy kołach 
zainteresowań — istniejących 
przy uczelni. Większość moż­
na położyć na karb młodości, 
ale nie sam wiek decyduje o 
społecznym zaangażowaniu, o- 
fiarności i przywiązaniu do 
swojej „budy”, która przecież 
nie pieści.

WSWF, kształcąca przy­
szłych nauczycieli wychowa­
nia fizycznego, zdobyła sobie 
dużą popularność wśród kan­
dydatów na studia, a stale ro­
snące zapotrzebowanie na ka­
dry, spowodowało, że ściany 
uczelni (bo trudno mówić o mu 
rach, skoro wszystkie pomiesz 
czenia są prowizoryczne), za­
częły pękać w szwach. Odkła­
dana przez wiele lat budowa 
nowego gmachu stała się więc 
nieodzowną koniecznością. Je- 
sienią ubiegłego roku wmuro­
wano akt erekcyjny pod nowy 
budynek tej, najstarszej w 
Polsce uczelni wychowania fi­
zycznego, obchodzącej za dwa 
lata jubileusz 50-lecia.

Wielu obecnych studentów 
nie doczeka tej historycznej 
chwili. Podejmie pracę, zanim 
szkoła otrzyma swoją własną 
siedzibę, odpowiadającą jej po 
trzebom. Ci, którzy rozpoczną 
naukę w nowych warunkach, 
tylko z opowiadań i kronik 
znać będą tamte lata nauki w 
barakach, domu studenckiego 
w barakach (4,5 m2 na osobę) 
i nieustannych wędrówek po 
mieście.

Perspektywa jest piękna, 
ale przyszłością żyć nie spo­
sób i dlatego studenci WSWF 
wiele chwil wolnych od zajęć 
poświęcają na pracę przy u- 
rządzaniu, bieżącym remonto-

waniu i uestetycznianiu niektó 
rych pomieszczeń uczelni oraz 
domu studenckiego. Miejsce 
stałych obozów letnich, na któ 
rych poznaja studenci tajniki 
sportów wodnych oraz obozow 
nictwa i turystyki, także wy­
magało gospodarskiego potrak 
towania. W ubiegłym roku 
przepracowali wiec społecznie 
5.070 roboczo-godzin, co dało 
łączną wartość 43.746 zł.

Bardzo istotnym momentem 
w podejmowaniu czynów na 
taką skalę jest fakt, źe WSWF 
jest bodaj jedyną uczelnią, w 
której Komitetem Koordyna­
cyjnym do spraw Organizacji 
Młodzieżowych kieruje nie 
pracownik naukowy, lecz stu­
dent. WSWF pozostawiła or­
ganizacjom młodzieżowym peł 
na samorządność i jedynie w 
skład tego komitetu wchodzi 
prodziekan. Efekty takiego’po 
ciągnięcia okazały się nadspo­
dziewanie korzystne. Zasadni­
cze sprawy, wynikające z pra­
cy komitetu, to koordvnacja 
działalności ZMS, ZSP czy 
AZS; zaobserwowano też jed­
nocześnie znaczne ożywienie w 
pracy wszystkich tych organi­
zacji. Jest płaszczyzna do po­
dejmowania wspólnych akcji 
czy imprez, jest trybuna do 
ścierania sie poglądów, są wre 
szcie warunki, do pełnej samo­
rządności środowiska studenc­
kiego. Komitet Koordynacyjny 
inspiruje i rozlicza.

Niecały rok*pracy komitetu 
przyniósł — jako się rzekło — 
duże efekty. Zorganizowano 
wspólnie sesje naukową me­
dalistów im. Jedrzeja Sniadec- 
kiego (medale przyznawane 
studentom za prace naukowe), 
zorganizowano konsultacje z 
trudniejszych przedmiotów, 
spotkanie z poetą Nikolasem 
Chadzinikolau, ze Stefanem 
Stuligroszem i jego chórem, 
spotkanie z weteranami II 
wojny światowej, koncerty mu 
zyczne własnego zespołu „Tra­
my”, zorganizowano kabaret 
studencki „Klops” i chór mie­
szany. Radiowęzeł zmienił 
swój profil programowy i stał 
się mocnym środkiem oddzia­
ływania organizacji młodzie­
żowych bez drętwej mowy.

Obszerne programy pracy 
wszystkich organizacji były 
przekonsultowane na posiedzę 
niach Komitetu Koordynacyj­
nego. Wszelkie zamierzenia ży 
wo obchodzące całe środowi­
sko studenckie uczelni, stały

się, poprzez komitet, udziałem 
wszystkich organizacji, a pro­
jektodawca pełnił rolę wiodą­
cego. Przestrzeganie takiej za­
sady pozwoliło nadać przed­
sięwzięciom podejmowanym 
dotychczas przez niektóre or­
ganizacje, bez większego efek 
tu, znacznie wyższej rangi z 
uwagi na zaangażowanie wszy 
stkich komórek. Nie przeszka­
dza to oczywiście, organiza­
cjom w prowadzeniu przez 
nie własnej programowej dzia 
łalności merytorycznej.

Najbogatszy program pracy, 
chociażby z racji szerokiego 
wachlarza zainteresowań, ma 
ZSP, zrzeszające 80 proc, stu­
dentów WSWF. Szczególnym 
akcentem programu jest wy­
siłek nad najszybszą i pełną 
asymilacją studentów I roku, 
co nie jest bez znaczenia przy 
zetknięciu się byłych uczniów 
szkół średnich z nowym śro-
dowiskiem, odmiennym 
dotychczasowy, systemem 
ki i specyfiką uczelni.

niż 
nau
Im

lepsze wprowadzenie kolegów, 
tym leosze wyniki pierwszych 
kolokwiów i mniejszy odsiew 
na pierwszym, tzw. selekcyj­
nym roku.

Dobra praca organizacji stu
denckich na uczelni oraz pra­
widłowe koordynowanie ich
działalności, są motorem suo-
łecznego zaangażowania stu­
dentów, dopingiem nie tylko 
do leoszej nauki, ale do zdo­
bywania umiejętności społecz­
nego działania, elementów, tak 
bardzo potrzebnych przyszłym
nauczvcielom wychowaw-
com. W tym leży m. in. tajem­
nica zaangażowania studentów 
i nrzvwiązania do własnej 
uczelni.

TOMASZ KOBYLIŃSKI

również zwrotu należności za 
niewykorzystany bilet.

Swoje perypetie z LOT-em 
p. M. N. opisała w liście do re 

. dakcji. Zamieściliśmy go,„,.B

SAM roku 2000
Istnieje już supersam roku 

dwutysięcznego. Funkcjonuje 
on w siedzibie koncernu Arm­
strong Cork w Lancaster w 
stanie Pensylvania. Jest to 
supersam całkowicie zautoma­
tyzowany- Klient przechodzi 
przez „kurtynę” klimatyzacyj-

ną, po czym wsiada na rucho­
my dywan, z którego ląduje 
prosto na wygodnym fotelu 
zaopatrzonym w słuchawki. 
Przez specjalny otwór wsuwa 
swą kartę zamówień. Po na­
ciśnięciu odpowiedniego guzi­
ka widzi na ekranie telewizora 
zamówiony towar. Sprawunki, 
już zapakowane, czekają na 
klienta przy wyjściu.

istoria zaczęła się w u- 
biegłym roku, 26 maja. 
Mieszkanka Poznania, p. 

M. N., miała zarezerwowane i 
zapłacone miejsce w samolo­
cie lecącym z Warszawy do 
grodu Przemysława. Z przy­
czyn dość szczególnych — prze 
dłużające się oczekiwanie na 
lekarstwo dla ciężko chorego 
dziecka — przybyła na Okęcie 
o 3 minuty później niż to prze­
widują przepisy LOT-u. Nie­
mniej do odlotu samolotu po­
zostawało jeszcze 17 minut. 
Niestety, mimo tłumaczeń p. 
M. N. i interweniowaniu przez 
nią u kierownika portu lotni-
czego Okęcie odmówiono
przyjęcia jej na pokład samo­
lotu, motywując takie stano­
wisko naruszeniem przez pa­
sażerkę przepisu, zgodnie z któ 
rym należy stawić się na lot­
nisko najpóźniej na 20 minut 
przed odlotem. Odmówiono

zobaczyliśmy „Portret” — sztukę, w której 
też jest mowa o rozkładzie pożycia małżeń­
skiego, ałe o ile w „Naszym nowym życiu” 
było to głównym nurtem tematycznym, o. tyle 
w „Portrecie” jest jednym z problemów. 
Sprawa małżeńska bowiem, acz ważna, roz­
wija się na tle szerszych wydarzeń, w któ­
rych życiorys bohatera, Tomasza Baki, za­
hacza o stosunki pracy, o nieuczciwość, a na­
wet nadużycia kliki, którą na próżno usi­
łuje rozbić bohater miotający się między sa­
mymi przeciwnościami losu. Autor zaaran­
żował tu teatr w teatrze, chcąc jakby stwo­
rzyć większy dystans do poruszonych tu 
spraw. Spektakl telewizyjny, reżyserowany 
przez Jerzego Hoffmanna, konsekwentnie pod 
kreślą tę umowność. Przygotowany został sta­
rannie pod każdym względem.. Może tylko nie­
kiedy ta współczesna tragifarsa była za bar­
dzo przerysowaną (sceny w różnych urzę­
dach), przesadnie groteskowa, nie współgra­
jąca z całością spektaklu. W głównej roli 
Aktora, który grał postać Tomasza Baki z 
dużym powodzeniem, wystąpił Henryk Ma­
chalica. Jego żonę przekonywająco odtwarza­
ła Kazimiera Nogajówna. Natomiast mało su­
gestywny, trochę nawet papierowy, był To­
masz Baka w wykonaniu R. Jakubowicza.

Skoro już o teatrze, kilka słów o udanym, 
wesołym, takim w sam raz na niedzielne po­
południe, łódzkim widowisku Lope de Vegi 
„Nauczyciel tańca”, komedii rycersko-miłos- 
nej z rodzaju „płaszcza i szpady”, najczęściej 
zresztą urybieranego do grania spośród podo­
bno dwóch tysięcy sztuk napisanych przez te­
go hiszpańskiego autora (1562—1635). Łódzkie 
widowisko utrzymane w dobrym tempie, z hu 
morem podkreślało miłosne intryżki. A że 
jeszcze dość dobrze zagraną całość ozdabiała 
uroda i wdzięk Poli Raksy, tym przyjemniej 
oglądaliśmy to przedstawienie, wyreżysero­
wane przez Romana Sykałę. Całość byłaby 
jeszcze lepsza, gdyby występujący w roli ty­
tułowej Janusz Mazanek zagrał z większym 
wdziękiem i lekkością zgodną zresztą z cha- 
rekterem sztuki.

Kilkakroć zapowiadany (to dobry zwyczaj, 
żeby zwracać naszą uwagę na coś, czego nie 
powinniśmy przegapić!) program pt. „Henryk 
Sienkiewicz” z cyklu „Portrety” nie zawiódł 
naszych nadziei. Autorzy programu starali 
się, by twórcę Trylogii przedstawić w możli­
wie najpełniejszym .świetle: zarówno oczami 
współczesnych, jak i oczami dzisiejszego czło-

czerwca 1966 roku pt. „List o- 
twarty do Naczelnego Dyrek­
tora LOT-u”. 8 listopada ubr. 
otrzymaliśmy odpowiedź, pod­
pisaną przez kierownika Wy­
działu Obsługi Przewozowej — 
T. Tomanka.

wieka; przytoczono zdania jego licznych prze­
ciwników i entuzjastów, których mu nigdy 
nie brakowało. Całość podbudowano nie tyl- 
ko opiniami naukowców, ale także zilustro­
wano fragmentami filmów i sztuk. W sumie 
powstał rzeczywiście portret (o ile w tak krót­
kim programie można w ogóle ten cel osią­
gnąć!) wielkiego pisarza, który — choć już 
jest historią naszej literatury — po dziś dzień 
wzbudza spory i żarliwe dyskusje, co prze­
cież najlepiej świadczy o żywotności jego 
dzieła. Jedną mam tylko uwagę do sposobu 
realizacji tego programu: osoba narratora wy-* 
dawała się zbędna, niepotrzebnie rozpraszają­
ca uwagę od zasadniczej treści „Portretu”.

Chciałbym zwrócić uwagę na nowy cykl 
„Historia muzyki”, prowadzony przez prof. 

' S. Sledzińskiego. Jest to uroczy koncert prze­
platany ciekawym wywodem prowadzącego. 
Ten w całym tego słowa znaczeniu program 
muzyczny polecam wszystkim, którzy już 
umieją słuchać muzyki lub chcą się tego nau­
czyć.

Czegoś nie do słuchania lecz do oglądania 
dostarczyła nam Wszechnica TV w ^pozycji 
„Archiwa — pamięcią narodu”. Był to pro­
gram i ciekawy i pouczający, dający pewne 
wyobrażenie o ogromie bezcennych bogactw 
skrzętnie przechowywanych w archiwach i o 
ich wielkim znaczeniu jako podstawowego 
dokumentu historycznego.

Cykliczny program „Pod znakiem jakości" 
przedstawił nam tym razem bardzo ważne i 
wciąż, niestety, przez wytwórców nie prze­
strzegane sprawy norńializacji i unifikacji 
To było przekonujące, choć za mało chyba 
krytyczne. Kolejny program z cyklu „W prze­
stworzach, czyli ciekawe opowieści lotników" 
zaprezentował płk. Aleksandra Danielaka, 
który we wrześniu 1939 r. latał na słynnych 
polskich bombowcach „Łoś”, a potem brał 
udział w walkach II pułku lotnictwa bombo­
wego „Kraków” wchodzącego w skład I Armii 
WP. Słuchało się tego z prawdziwym zainte­
resowaniem. Przepowiadałem temu progra­
mowi duże powodzenie. I na razie przewidy­
wania się sprawdzają.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

widłowo i dokładnie wyważo- odpis otrzymaliśmy. W zakoń-
ny, aby w momencie startu i czeniu tego listu czytamy:

■ ............. ....  ' .Wyrażamy przekonanie, żelądowania środek ciężkości sa­
molotu znajdował się w grani- _ .
cach ściśle przewiewnych dlą. liczności w dniu 26. 5. 1966, po

zostanie obywatelka pasażerką

bez względu na zaistniałe oko-

danego typu samolotów” — 
itd., itp. Niestety, z wyjaśnień 
tych nie wynikało, w jakim 
stopniu planowa pasażer­
ka, którą była p. M. N., stwo­
rzyłaby stroją osobą niebezpie 
czeństwo przelotu.

LOT i krytyka
W pierwszej części wyjaśnię 

nia kierownik Wydziału Ob­
sługi Przewozowej opisuje na 
jakiej zasadzie oparto pozba­
wienie p. M. N. możliwości od­
bycia przelotu i zwrotu należ­
ności za bilet. Trzyminutowe 
spóźnienie pasażerki uniemo­
żliwiło — jak pisze kierownik 
Tomanek — przyjęcie jej do 
samolotu z uwagi na bezpie­
czeństwo (??). Dalej dowiadu­
jemy się, źe: „Przed wystarto­
waniem samolot musi być pra

Przepis o potrzebie stawien­
nictwa na 20 minut przed od­
lotem — faktycznie przedłuża­
jący czas podróży — przestrze 
gany jest formalistycznie tyl­
ko na lotnisku w Warszawie. 
Na zagranicznych liniach lotni 
czych nieraz w ostatniej minu­
cie zabiera się planowych pa­
sażerów i trudno byłoby dowo 
dzić, iż czyni się to z pogwał­
ceniem zasad bezpieczeństwa.

Kierownik Wydziału Obsłu­
gi Przewozowej skierował ró­
wnież list do p. M. N., którego

Polskich Linii Lotniczych 
„LOT”.

Nasuwa się pytanie: a z ja­
kich innych linii lotni­
czych mogłaby korzystać pa-: 
sażerka na obszarze PRL?

Co do meritum sprawy: czy, 
nie warto byłoby poddać we­
ryfikacji specjalistów — ów 
przepis o konieczności ponad 
dwudziestominutowego wy­
przedzania przez pasażerów 
terminu odlotu? A poza tym 
pozostaje otwartą kwestią sto 
sunku funkcjonariuszy LOT-a 
do pasażera, stosunku, który 
może przyczynić się do łagodzę 
nia lub zaostrzania konfliktów, 
wynikłych z formalnego wdra­
żania w życie przepisów.

Nie jesteśmy także przeko­
nani, czy na krytykę prasową 
powinna odpowiadać osoba 
najbardziej zainteresowana i 
służbowo odpowiedzialna za 
fakty, o których pisze osoba 
krytykująca, (jk)
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Do wzmożenia tempa rozwoju 
ekonomicznego, produkcyjne­
go i kulturalnego wielkopol­

skiej wsi przyczyniły się w niema­
łym stopniu kółka rolnicze. To już 
jest sprawa oczywista dla wszyst­
kich, nawet dla tych mieszkańców 
wsi, którzy mają takie czy inne dro­
bne zastrzeżenia do działalności 
swojego kółka rolniczego. W sumie 
— powiadają — chłopska organiza­
cja zawodowa ma poza sobą kawał 
dobrej roboty. W tym prostym sfor­
mułowaniu tkwi cała prawda. Śle­
dząc 10-letnią działalność kółek rol­
niczych i ich żwiązków, można 
śmiało powiedzieć, że przyniosła ona 
poważne zmiany w dziedzinie tech­
niki pracy, w płodozmianach, w 
strukturze zasiewów i — plonach.

Według stanu na koniec grudnia 1966 
roku 2980 kółek rolniczych obejmowało 
swym zasięgiem organizacyjnym 95 pro­
cent wsi w naszym województwie. Dys­
ponują one prawie 6 tysiącami zesta­
wów traktorowych, setkami maszyn spe­
cjalistycznych oraz środkami inwesty- 
cyjno-finansowymi, sięgającymi trzech 
miliardów złotych. Prawda, że nie 
wszystkie kółka rolnicze prowadzą dzia­
łalność gospodarczą w zakresie mecha- 
nizacyjnym, ale wszystkie bez wyjątku 
— w mniejszym luh większym stopniu 
— mają możność oddziaływania na po­
ziom produkcji rolnej w swoich wsiach, 
na specjalizację, nawet niezrzeszonych, 
gospodarstw indywidualnych. Właściwy

Z Wielkopolski

Kółka wobec nowych zadań
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wpływ wywiera bowiem przykład 110 
tysięcy gospodarstw, stanowiących włas­
ność członków kółek.

Weźmy dla przykładu mechaniza­
cję procesów produkcyjnych, techni­
kę pracy na polach i w zagrodzie 
oraz w transporcie, które są najbar­
dziej widocznymi elementami postę­
pu w rolnictwie. Gdy sześć lat temu 
kupowano ciągniki, nastawienie by­
ło takie, źe wystarczy jeden, najwy­
żej dwa na wieś. — Więcej nam nie 
potrzeba — mówiono w powiecie 
leszczyńskim i gdzie indziej. Dziś 
np. w Bukowcu Górnym, Kółko Roi 
nicze posiada 8 zestawów traktoro­
wych i nie może podołać zleceniom. 
— Potrzebne są jeszcze chociaż ze 
dwa o większej mocy — powiedział 
n^i przed kilku dniami prezes Wła­
dysław Rogoziński. Podobne odgło­
sy dochodzą z wielu innych wsi, 
gromad i powiatów, odgłosy świad­
czące o rosnącym z roku na rok za­
potrzebowaniu na sprzęt mecha­
niczny.

Czy zapotrzebowanie to zostanie 
w drugim roku pięciolatki zaspoko­
jone? Takie pytanie zadają sobie 
działacze „kółkowi”, odpowiedzialni 
za poziom gospodarki rolnej. Poczy­
niono wprawdzie odpowiednie sta­

rania w Centralnym Związku Kółek 
Rolniczych i otrzymano zwiększone 
przydziały, ale chyba jeszcze niewy­
starczające.

Tegoroczny przydział dla wojewódz­
twa poznańskiego opiewa bowiem na 
1980 traktorów, gdy zamówienia kółek 
rolniczych kształtowały się na poziomie 
2500 sztuk. Przypuszczać należy, iż pełne 
zaspokojenie potrzeb nastąpi dopiero w 
1970 roku, kiedy to kółka rolnicze i mię- 
dzykółkowe bazy maszynowe będą mia­
ły w dyspozycji około 13.800 zestawów 
ciągnikowych.

Jeśli chodzi o inny sprzęt mechanicz­
ny, to wielkopolskie kółka rolnicze o- 
trzymają również nieco większe niż w 
zeszłym roku przydziały. Między innymi 
80 komtyijnów zbożowych, 100 kolumn 
parnikowych do ziemniaków, 390 agrega­
tów omłotowych, ale tylko 10 bukowni- 
ków tak potrzebnych do omłotu i czysz­
czenia nasion roślin motylkowych. Poza 
tym przydziały tegoroczne opiewają na 
1000 snopowiązałek, 900 kopaczek do zie­
mniaków, 200 rozsiewaczy wapna nawo­
zowego, 600 kosiarek traktorowych, 300 
sadzarek do ziemniaków i 3000 przyczep 
traktorowych. Te ostatnie są b. poszuki­
wane ze względu na świadczone coraz 
szerzej przez kółka rolnicze usługi tran­
sportowe. Wytworzyła się taka sytuacja, 
że nikt nie chce odwozić buraków, czy 
ziemniaków, na punkty skupu wozami

konnymi, lecz domaga się pomocy trak­
torowej ze strony swego kółka lub bazy 
międzykółkowej. W tym stanie rzeczy 
trzeba przyjąć, że przydział trzech ty­
sięcy przyczep jest niewystarczający.

Pozostaje jeszcze kwestia kolumn 
parnikowych. Parowanie i kiszenie 
ziemniaków na paszę dla inwenta­
rza tak się przyjęło wśród wielko­
polskich rolników, że wszystkie kół­
ka rolnicze pragną’ mieć u siebie co 
najmniej jedną taką kolumnę. Po­
nieważ przemysł nie nadąża z ich 
produkcją, wysuwa się koncepcję, 
aby przynajmniej jedna kolumna 
przypadała na k^żdą z 400 gromad. 
I ta koncepcja nie będzie w bieżą­
cym roku zrealizowana, gdyż łącznie 
z już posiadanymi kółka rolnicze 
dysponować będą 300 / kolumnami 
parnikowymi. Chociaż przyznać 
trzeba, że i w tym zakresie nastąpił 

I wyraźny postęp w porównaniu z la­
tami ubiegłytni.

W tej sytuacji pozostaje następu­
jące wyjście: zwiększenie tempa 
koncentracji sprzętu mechanicznego. 
Dotychczasowa praktyka bowiem 
dowodzi, że zgromadzony w mię- 
dzykółkowych bazach maszynowych 
sprzęt jest lepiej i wszechstronniej

wykorzystywany. Wprowadzenie do 
istniejących już MBM większej ilo­
ści sprzętu, pozwoli im na znacznie 
większą operatywność, wpłynie na 
zmechanizowanie robót w gospodar­
stwach indywidualnych. Dotychcza­
sowy stopień tego zmechanizowania 
wynosi według danych GUS zaled­
wie 25 procent.

Słuszne są zatem tendencje * 
WZKR-ze, aby w roku bieżącym kiero­
wać traktory głównie do międzykółko- 
wych baz maszynowych i tych kółek 
rolniczych, które posiadają odpowiednie 
bazy własne z zapleczem remontowym. 
Chodzi bowiem także i o to, aby drobne 
naprawy sprzętu mechanicznego w cza­
sie sezonu mogły być wykonywane . na 
miejscu po to, by był on natychmiast 
włączany do eksploatacji. Podobny sy­
stem przydziałów powinien być również 
— naszym zdaniem — zastosowany w od­
niesieniu do innego sprzętu, jak: łado­
wacze i Toztrząsacze obornika, kosiarko- 
ładowacze, kolumny parnikowe, bukoW- 
niki, aparaty ochrony roślin itp. Nie 
można przecież pozwolić sobie na przy­
dział takiego sprzętu tam, gdzie będzie 
on wykorzystany tylko kilka dni w cią­
gu roku.

Cel główny tego rodzaju 
riów, to jak najkorzystniejsze . 
rolnictwa wykorzystanie maszyn 
narzędzi, rozstawienie ich tam, g 
istnieje większe zapotrzebowanie 
określone usługi, gdzie istnieje P 
sza organizacja pracy w zakr 
tychże usług.

KAZIMIERZ JAZWIECKI



SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT • TURYSTYKA • SPORT

100-lecie sportu polskiego
Dokończenie ze str. 1

fan Wołoszyn. Następnie prze­
wodniczący GKKFiT, Włodzi­
mierz Reczek, przedstawił re­
ferat: „Kultura fizyczna w 
służbie społeczeństwa”.

Salę sportową AWF na Bie­
lanach wypełnili wieloletni, za 
służeni działacze kultury fi­
zycznej, przedstawiciele wszy­
stkich federacji i związków 
sportowych, rektorzy i nau­
kowcy wyższych szkół wycho­
wania fizycznego. Byli rów­
nież czołowi polscy sportowcy 
a wśród nich medaliści olim­
pijscy i rekordziści świata.

Podniosłym momentem była 
dekoracja odznakami 1000-le- 
cia Państwa Polskiego 33 dzia­
łaczy Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Wiele organizacji, in­
stytucji, zespołów redakcyj­
nych otrzymało dyplomy uzna­
nia, przyznane przez GKKFiT 
za aktywny udział w organiza 
cji imprez sportowych z okazji 
obchodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego.

Na zakończenie uczestnicy 
plenarnego posiedzenia podjęli 
uchwałę. Dziękując w niej tym 
wszystkim instytucjom i orga­
nizacjom, które przyczyniły się 
do pozytywnych osiągnięć poi 
skiej kultury fizycznej, szcze­
gólnie gorąco wyraża się uzna­

nie wielotysięcznej armii ofiar 
pych, 'społecznych działaczy, 
bez reszty oddanych sprawie 
rozwoju polskiego sportu. W 
dowód podziękowania dla ich 
ofiarnej pracy plenarne posie­
dzenie GKKFiT ustanowiło pa 
miątkowy medal i odznakę 
100-Iecia Sportu Polskiego.

„Jednocześnie — czytamy w u- 
chwale — w tym uroczystym dniu 
kierujemy nasze wezwanie, nasz 
apel do wszystkich, którym droga 
jest sprawa rozwoju kultury fi­
zycznej w Polsce Ludowej.

Wzmacniajmy tempo naszej o- 
fensywy dla dalszego rozwoju kul

tury fizycznej! Coraz lepiej wyko 
rzystujmy jej wartości ideowo-wy 
chowa wcze!

Uczyńmy wszystko dla rozszerzę 
nia i umocnienia wysokiej, za­
szczytnej pozycji sportu Polski Lu 
dowej na świecie!

Niechaj Jubileusz Polskiego Spor 
tu stanie się bliski wszystkim, a 
szczególnie organizacjom młodzie­
żowym i całej młodzieży. Ona bo­
wiem będzie spadkobiercą naszego 
dorobku i kontynuatorem naszej 
działalności”.

Wszyscy uczestnicy sesji otrzy­
mali pięknie wydane karty uczest­
nictwa, ostemplowane specjalnym 
datownikiem. (PAP)

Interesująca 
prelekcja w WOSS-‘e

Wojewódzki Ośrodek Szkolenia 
Sportowego prowadzi od pewnego 
czasu cykl wykładów i prelekcji 
poświęconych problemowi trenin­
gu, wychowania itp. Właśnie 9 bm. 
w sali przy Chwiałkowskiego od­
będzie się wykład dr. St. Wylegal- 
skiego pt. „Znaczenie witamin dla 
organizmu sportowego”. Temat nie 
zwykle ciekawy i interesujący, je­
żeli weźmie się pod uwagę fakt, 
że w naszych klubach nie docenia 
się często znaczenia witamin a pie 
niądze na tzw. „dożywianie” są na 
ogół źle wydatkowane.

Dlatego też gorąco zachęcamy 
wszystkich trenerów i działaczy do 
wysłuchania tego wykładu i wy­
ciągnięcia odpowiednich wniosków 
na przyszłość, (s)

Młodzi pływacy na starcie
W niedzielę zakończyły się pływackie mistrzostwa okręgu senio­

rów. Tydzień później na pływalni przy ul. Chwiałkowskiego będzie­
my mieli okazję oglądać zmagania najmłodszych pływaków okręgu.

Praca
Ucznia, najchętniej celno 
letniego. brzvjmę. Wulka­
nizacja. Górki 3. inż Szy
mański. 40579e
Krawcową do szycia orta­
lionów zatrudnię na ita- 
łe. Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40592g.
Gosposię samodzielna dc 
2 osób, warunki bardzo 
dobre, wysokie wynagro­
dzenie. osr>bnv pokój, za­
trudnię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
40593g.

NauKa

Student matematyki u- 
dziela korepetycji. Tel. 
445-22. 40372g

Samochód nowy 
mi‘ PKO kupię. Tel. 
555-35, 405536
Kupię Fiat 600 lub Zasta- 
tę tylko w dobrym sta­
nie. Ofertv „Prasa" Gran 
waldzka 19 dla 40639S
Samochód nowy „Syrene 
z premii PKO. kupie. Tel.
648-25. Kubiak.

Przedolimpijska próba w
W Grenoble rozpoczął się zjazd sportowych sław. Przyby­

wają ekipy zagraniczne na serię wielkich międzynarodo­
wych zawodów narciarskich.
Mają one być generalną pró 

bą tras i obiektów olimpij­
skich- Francuzi spodziewają 
się, że na starcie stanie cała 
czołówka światowa.

Drużyna polska, podobnie 
jak i inne ekipy, ma zamiesz­
kać w Autrans, w olimpijskim 
centrum narciarstwa klasycz­
nego, oddalonym od Grenoble 
o 35 km. Tam odbędą się wszy 
stkie konkurencje, z wyjąt­
kiem skoków na wielkiej skocz

ni, która znajduje się w St. 
Nizier. Właśnie konkursem w 
dniu 8 lutego rozpocznie się 
cykl zawodów.

A oto terminy pozostałych 
konkurencji: 9 lutego bieg na 
30 km, 10 lutego — bieg ko­
biet na 5 km oraz dwubój in­
dywidualny 11 lutego — bieg 
na 15 km w konkurencji ot­
wartej i do kombinacji 12 lu­
tego — konkurs skoków otwar 
ty i do kombinacji na średniej

Grenoble
skoczni, oraz bieg kobiet na 
dystansie 10 km. 13 lutego — 
bieg rozstawny 4x7,5 km w 
dwuboju zimowym.

14 i 15 lutego organizatorzy 
pozostawiają dziennikarzom i 
oficjelom na zwiedzanie obiek 
tów.

W dniach od 16 do 19 lutego 
odbędzie się następna seria za 
wodów narciarskich w konku­
rencjach alpejskich. Odbędą 
się one w Chamrouse — 30 
km od Grenoble. Mają w nich 
startować również nasi repre­
zentanci: Bachleda, Dereziń- 
ski, Trzebunia i Ćwikła. (PAP)

Sprż^ai.

matkę oarkanowa na kła’ 
ki l sita, polecam. Czer- 
4'one’ 23 39944e

Zamienię 4-pokojowe mie­
szkanie komfortowe, pie­
ce na 2 lub 2’/i pokoje I 
ptr. frontowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40167m.

Pianino „Fórster”, w do­
brym stanie, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwa) 
dzka 19 dla 40618g.
Klacz gniada 4-letnia, piat 
formę na 16 i 20. lub osie 
z gumami, sprzedam. Dob 
rzyckiego 1. Winiary.

40723e
Sprzedam skuter Osa. lub 
zamienię na WSK. Rataj­
czaka 16 m. 17. po godz. 
16 40506^
Tanio sprzedam wózek głę 
boki, nowoczesny. Dębiec. 
Jaworowa 64 m. 10.

40737g
Sprzedam pianino, metalo 
wa płyta. Poznań, ul. Cho
dzieska 38 m. 40633g

Samodzielne mieszkanie 
2-pokojowe z kuchnią< 
stare budownictwo za­
mienię na samodzielnv 
pokój z kuchnią. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19

407966 'dla 41079m.

Dnia 3 lutego 1967 r. zmarł

drnied. Henryk Tyborski
W Zmarłym tracimy wartościowego, o nie­

przeciętnych zdolnościach lekarza-specjaliste. 
wyjątkowo ofiarnego i sumiennego współnra- 
cownika. doskonałego organizatora, szlachetne­
go i prawego człowieka, serdecznego kolege.

Rodzinie
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
dyrekcja pop RADA ZAKŁADOWA
KOLEJOWEGO SANATORIUM W CHODZIEŻY

412806

Dnia 5 lutego 1967 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
drogi mąż, ojciec, brat, szwagier, wujek i 
1ek. przeżywszy lat 44, śp.

JAN DYBCIO

cier- 
mój 

stry-

Pogrzeb odbędzie, się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
ŻONA Z SYNEM I RODZINA

Poznań, Warszawa. Garwolin 412646

Dnia 4 lutego 1967 r. zakończył w Bogu swój 
pracowity żywot, po długiej i ciężkiej choro­
bie, mój kochany mąż, śp.

Franciszek Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu regionalnym na Głów­
nej.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Pułtuska 16 41244g

t
Dnia 5 lutego 1967 r. zakończyła swój praco­

wity i ofiarny żywot, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza najdroższa i niezapomniana córka, 
siostra, szwagierka i ciocią, śp.

Władysława Ziółek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

0 godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
O tym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Poznań, Pl. Wolności 8
Osobnych zawiadomień nie wvsvła sie. 412896

Hedaguje Kolegium 
"edaktora naczelne'' 
1ziałv sekretariat

3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. półsuterena w 
śródmieściu, nadaje się do 
wszelkiego rodzaju rzemic 
sła zamienię na 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka. I lub
II ptr., 
Starym

samodzielne na
____ __ Mieście. Oferty 
„Prasa”', Grunwaldzka 19
dla 40278m.
Przyjezdny wynajmie po­
kój, kilka razy w miesią­
cu. Płatne z góry. Oferty 
, Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 40355m.
Kawaler lat 24, pracują­
cy poszukuje pokoju z 
osobnym wejściem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 40492m.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 1—2-pokojowe. 
Dutkiewicz Kościuszki 
73 m. 16.- ------- 40601 g
Samodzielne 2-pokojowe, 
kuchnia, przynależności.
balkon 70 m2 zamienię
na 2-pokojowe lub je-
dnopokojowe. kuchnią.
nowe budownictwo. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41113m.

POZNANSKIE zakłady 
PRODUKCJI BETONÓW „POZBET” 
w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 1 

zakupią

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE 
Z TAŚMĄ KONTROLNĄ 

fabrycznie nowe.
Dostawcami mogą być jednostki gospodarki 
uspołecznionej oraz osoby prywatne. — Zgło­
szenia pisemne należy kierować pod w. poda­
nym adresem (Dział Admin.-Gosp. pokój nr 19). 
Termin zgłoszenia upływa z dniem 21 II 1967 r.

- .. ________________ K825
Przyjmę na wspólny po- I 
kój młodą panienkę. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
10202m.
Samotna pani poszukuje 
samodzielnego pokoju 
ewentualnie wspólnego. 
Peryferie wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 40444m.

Oddam pokój, c. o. Grun­
wald II małżeństwu lub 
jednej osobie na 3—4 lata. 
Płatne z góry. Zameldo­
wanie tymczasowe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40238m.

Małżeństwo po studiach 
oóśżukuje pokoju. PTaF-~ 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
410156._____________ _
Pan z 4-letnia córka po­
szukuje pokoju również 
wspólnego. Oferty ..Pra­
sa". Grunwaldzka 19 <jla 
41254g.

Zafnienię z pracownikiem 
HCP pokój z kuchnią, ła­
zienką. c. o., 1 ptr. na 
dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką, samodzielne. 
Oferty - „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40339g.
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, telefon, nowe bu 
downictwo: Swiecie nad 
W!sła (kombinat celulo­
zowo-papierniczy) mamie­
nie na kawalerkę lub 
samodzielny pokój: Po­
znań. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41270g

DOJAZD Z

Sprzedaż

Prawo startu w mistrzostwach 
przysługuje dzieciom: w grupie 
„C” — urodzonym w latach 1955 
i 1956, w grupie ,,D” i „E” — 1957 
r. i młodsi. Organizatorzy chcieli- 
by obok wyłonienia indywidual­
nych mistrzów w kategorii dzieci, 
uzyskać ocenę klubów naszego o- 
kięgu o pracy z dziećmi. Ciekawi 
nas konfrontacja sił pomiędzy 
klubami poznańskimi a silnym 
ośrodkiem w Kaliszu. W tym mieś 
cie po oddaniu do użytku nowej 
pływalni, znalazła się grupa fa­
chowców w większości absolwen­
tów poznańskiej WSWF, którzy 
postawili sobie za zadanie wciąg­
nięcie do pływactwa jak najszer­
szej rzeszy dzieci.

W pierwszym dniu zawodów w 
sobotę, 11 bm. konkurencje roz- 
poczną się o godz. 17. W sumie 
przeprowadzonych zostanie tego 
dnia 16 wyścigów na dystansach 
od 25 do 200 m. W drugim dniu 
zawodów od godz. 10 chłopcy 
dziewczęta pływać będą na 100 i 
20C m craz w sztafecie 5x50 m. W 
wielu wypadkach wyścigi w kate­
gorii „D” i „E” przeprowadzone 
zostaną łącznie. Jeżeli chodzi o 
sposób przeprowadzenia zawodów, 
io przewiduje się biegi seriami na 
czas. Każdy uczestnik mistrzostw 
ma prawo do startu w dwóch kon 
kurencjach indywidualnych, każ­
dego dnia zawodów, oraz — jeże­
li jest urodzony w latach 1955 l 
1956 — dodatkowo jeszcze w szta­
fecie. (st)

Koszykówka

II liga
Grupa A: Tęcza Kielce — Slęza 

Wrocław 58:55 (28:27), Sparta Nowa 
Huta — Widzew Łódź 72:65 (35:32), 
Kesovia — Baildon Katowice 74:68 
(20:40), Wawel Kraków — Górnik 
Wałbrzych 54:56 (20:27), Motor Lu­
blin — Pogoń Prudnik 64:85 (29:37). 
1. Sparta N. H. 12 0 24 928:610
2. Górnik Włb. 10 2 22 794:594
3. Resovia 8 4 20 819:735
4. Baildon Kat. 8 4 20 666:638
5. Pogoń Prz. 6 6 18 722:782
6. Widzew Ł. 5 7 17 719:691
7. Wawel Kr. 4 8 16 635:688
8. Slęza Wr. 3 9 15 616:712
9. Tęcza Kle. 3 9 15 624:883

10. Motor Lbl. 1 11 13 576:766
Grupa B: Warmia Olsztyn — Skra 

W-wa 85:62 (43:34), AZS Białystok — 
Bałtyk Koszalin 39:51(14:21), Zawi­
sza Bydgoszcz — Lechia Ziel. Góra 
86:63 (47:24), Olimpia Poznań — AZS 
Poznań 74:94 (36:44), Spójnia Gdańsk 
— Pogoń Szczecin 102:66 ( 54:42).
1. AZS P-ń 11 1 23 920:679
2. Spójnia Gd. 10 2 22 894:686
3. Olimpia P-ń 7 5 19 859:764
4. Zawisza Bdg. 7 5 19 794:756
5. Bałtyk Kosz. 6 6 18 650:636
6. Lechia Z. G. 5 7 17 800:839
7. Skra W-wa 5 7 17 735:788
8. Warmia Ol. 4 8 16 683:822
9. Pogoń Szcz. 3 9 1 5 766:897

10. AZS Biał. 2 10 14 667:851

Uwaga nabywcy mebli w Poznaniu
Dgr, w Poznaniu
ZAWIADAMIA — 

ZE NA CZAS REMONTU MODERNIZACYJNEGO

MEBLE KUCHENNE w Poznaniu
sprzedaje się

W MAGAZYNIE MEBLI KUCHENNYCH

Poznań, ul. Taczanowskiego-barak nr 1
PĘTLI TRAMWAJOWEJ GÓRCZYNA 

AUTOBUSEM NR 63.
odbywa się w godzinach od 10 — 18

a w poniedziałek od 12 — 18
NATOMIAST

MIMO REMONTU CZĘŚCI WYSTAWOWEJ DOMU
MEBLOWEGO przy ul. Głogowskiej L6 —

SPRZEDAŻ ODBYWA SIĘ NORMALNIE
w części magazynowej. Wejście z podwórza.

K920

Dnia 5 lutego 1967 r. zmarł w Bogu, w wieku 
75 lat, po długich cierpieniach, nasz ukochany 
wujek i stryjek, śp.

Stefan Ruciński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. za duszę Zmarłego odprawiona zo­
stanie w kościele św. Marcina w dniu 18 bm. 
o godz. 7.30.

Strapiona RODZINA 
____________________ 41251g

Zawiadamiamy z wielkim bólem, że w dniu 
6 lutego 1967 r. zmarł nagle mój najdroższy mąż. 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, szwa­
gier. przeżywszy lat 61. śp.

Antoni Wojtczak
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni

ŻONA. SYNOWIE, SYNOWE
WNUCZKI I WNUKI

Poznań, ul Szamotulska 13a m. 413326

Dnia 5 lutego 1967 r. zmarł po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, nasz długoletni pracownik, 
członek rady zakładowej

Stefan Hercka
W Zmarłym straciliśmy na zamsze serdeczne­

go przyjaciela i kolegę. Był dla nas wzorem 
pracowitego I szlachetnego człowieka.

Żegnamy Go z głębokim ■''alem.
PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA

POP I ZARZĄD 
GMINNEJ SP-NI W TARNOWIE PODGÓRNYM

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 8 lutego 
1967 r. o godz. 12 na cmentarzu w Tarnowie
Podgórnym. K944

W dniu 3. 2. 1967 roku zmarł nasz długoletni 
ofiarny kolega i pracownik

Kazimierz Torzecki
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego — składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz pracownicy
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 

i Kanalizacji w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 8. 2. 1967 r. o go-

dżinie ’5.30 na cmentarzu w Mosinie. K9^

Dnia 6 lutego 1967 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy maż, ukocha­
ny ojciec, brat. teść, wujek i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

Stefan Roth
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na tfunikowie.
W głębokim smutku pogrążoną

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. M^czna 3 m. 12. 412726

t
Dnia 6 lutego 1967 r. zasnęła w Bogu, zakoń­

czywszy swój pracowity i pełen noświęcenia 
żywot, nasza najukochańsza matka,'.teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Stefania Krawczyk
z domu KASPERSKA

Pogrzeb odbędzie się w Pleszewie, dnia 9 bm. 
o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

Pleszew — Puszczykówko Poznań 41260g

W dniu 6 lutego 1967 r. zmarł nagle w 59 roku 
pracowitego życia, mój kochany maż, nasz naj­
droższy ojciec, brat i szwagier, śp.

Roman Janowski
W czwartek, dnia 9 bm. odprawiona zostanie 

msza św. o godz. 14.30, a pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.15 z kościoła farnego w Gostyniu.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ 

Gostyń, Kacza 4. 41313g

Dnia 4 lutego 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze. namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
73, śp.

Jan Hojan
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
. ŻONA Z RODZINĄ

41267g
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Zguby
Pilnie sprzedam gospodir 
stwo 22,70 ha (przy szo­
sie). w tym ziemi pszen- 
no-buraczane1 14 ha 1.31 
żytniej, łąki 1.59 ha, las 
F.8C ha. sad 150 drzew -ze 
reśniowych. budynki mu- 
rewane (najchętniej sama 
ziemię). Na listy nie od­
powiadam. Czesław Matu­
szewski, Bnin. ul. Jezior­
ni 13. pow. Śrem, Poznań
skie. 40948?
Sprzedam dom z wolnym
mieszkaniem. Leonatd

redakcji 457-76 w eońr ... ,.----- ------- ------------------ „„ — —. .. ...
ł-łnlkam’ - informacje 11e ~7vte1n’ków dział mlejsk'459-29; redakcja nocna 430-73 ’ 453-31

RSW .Prasa" Binrn ul Grunwaldzka 19 »elefony 452-89 ł 6U-2L Za tretć 1 terminowy dru*
nl^kcia nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Wnrmaci’ udzielała placówki .Ruchu" > Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

ogłoszeń redakcja n p Marcjna Kasprzaka. Poznań. ul. Zwierzyniecka 3. A-5

nagrody za 
zwrot aparatu „Prakti- 
six” pozostawionego w 
tramwaju nr 13. Aparat 
został przystosowany do 
celów specjalnych. Wia­
domość: St. Oszczak, As­
tronomiczna Stacja Bo­
rowiec p-ta Kórnik.

41339g

Rożne

Fischer, Kostrzyn Wlkp„ 
ul Poznańska 18. 407526

Guziki do obciągania od­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40954g

Dnia 3 lutego 1967 r. odszedł nagle na 
z.awsze, w 16 wiośnie życia, nasz ukochany syn, 
najdroższy brat, wnuk, bratanek i kuzyri

Paweł Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
dnia 11 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
św. Anny.

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, Paryż
RODZICE I RODZINA

412686

Dnia 4 lutego 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż i nrzyjaciel, naj­
ukochańszy ojciec, brat dziadziuś, szwagier 
i wuj, przeżywszy lat 67. śp.

Antoni Czwoidzlński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI. WNUKI I RODZINA

Poznań. Chełmońskiego 18 m. 4. 41250g

W dniu 2 lutego 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Michał Adler
Pogrzeb odbył się w dniu 6 lutego 1967 r. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADÓW MIĘSNYCH - RZEŹNIA
W POZNANIU K907

GŁOS WIELKOPOLSKI 
Nr 32 (7149) 8 „



TEATRY

Lufy Jana
8

Środa Słońce: 7.24—16.50
Opłacalny wydatek Grypa minęła! Poznań, październik 1967

POLSKI — g. 19 „Ogród miło­
ści”; NOWY — g. 19 „Trojanki”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Bal w operze”; 
MARCINEK — próby.

KINA
KINO 

ZA — 
„Matka

DOBRYCH FILMÓW MU- 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20

APOLLO
i córka” (włoski 18 lat); 

> — g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 „Twarz zbiega” (USA 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pogarda” (franc. 18 lat);
CZTERNASTKA g. 10, 12.30,
15.30, 18,, 20.15 „Małżeństwo z roz­
sądku” (poi. 16 1.); GONG — g. 16, 
12.15, 15.30 „Przybycie tytanów” 
(włoski 11 1.), g. 18, 20 „Dziew­
czyna kłamie” (jug. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17, 19.30 „Fatalny 
list” (ang. 11 1.); GWIAZDA — g. 
11, 15, 19 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s., franc. 16 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Niagara” (USA 16 
1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Olim­
piada w Tokio” (jap. 11 1.); MAL-
TA — g. 16, 18, 20 „Starsza
bez godności” (franc.
NIATURKA g. 15

16 1.);
pani 
MI-

profesor” (USA 11 1.), 
„Niewierność” (włoski 
LIMPIA — g. 10, 12.30,

„Latający 
g. 17.30, 29 
18 1.); O- 
15, 17.30, 20

„Walizka z milionami” (franc. 14 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Ju­
lio, jesteś czarująca” (austr. 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 18 „Faraon” 
(poi. 16 1.); PAŁACOWE — g. 15 
„Książę i żebrak” (ang. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Powrót na ziemię” (poi. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Juana Galio” (meksyk. 16 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
„Gdyby tysiąc klarnetów” (cze­
ski 11 1.), g. 19.30 „Piętno Hiro­
szimy” (jap. 16 1.); SCALA — g. 
16, 18, 20 „Mściciel w masce” (ang. 
14 1.); TĘCZA — g. 15, 17, 19.30 
„Hasło bez odzewu” (bułg. 11 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Odraza” (węg. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Nieśmiały w akcji” (radź. 11 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Gamoń” (franc. 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS (Mo 
sina) — g. 15, 19 „Winnetou” (I 
i II s., jug. 11 1.);

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Nowy Jork”, cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Mlelżyńskiego 

27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. 
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze

Ma rcinkowskle-

(Swierczewskiego
10) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko-
we (Stary Rynek) — g. 

Wyzwolenia Poznania 
— g. 10—18.

WYSTAWY

10—15.
(Cytadela)

PAŁAC KULTURY — 
nowości wydawniczych

„Przegląd 
miesiąca”

i fotogramy St. Arczyńskiego 
„Drzewa i ludzie” — g. 10—18 (do 
13 bm.).

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
g. 10—18 „Malarstwo Kiejstuta Be- 
reźnickiego. Rzeźba — Wł. Hasio­
ra” — g. 10—17 (do 13 bm.).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „UNESCO' 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna-
nia” w fotografii J. 
g. 9—13 (do 10, II).

DYŻURY

Kor pa la

Szpital Kliniczny 
(chirurgia, interna) — 
wieża 2, tel. 472-51.

im. Raszei
ul. Mickie-

Szpital Miejski im. Strusia (oku­
listyka) — ul. Szkolna 8/12, tele­
fon 511-11.

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, teL 99; 
nagłe zachorowania w domu — teL 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chirurgicz-
ne całą dobę; pediatryczne
i internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko-
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). — Główna 
i Starołęcka 79 — dyżur nocny.

przebudowa poznańskiej elektrowni na elektrociepłownię 
stała się faktem. W najbliższych tygodniach przystąpi 

się do przystosowania istniejących urządzeń, które dostar­
czać będą ciepłą wodę dla nowo powstającego osiedla na 
Ratajach oraz kilku zakładów przemysłowych usytuowanych 
wzdłuż ciepłociągu. Elektrociepłownia ogrzewać będzie także 
drugie duże osiedle — Winogrady, do którego budowy przy­
stąpi się w przyszłym roku.
Wreszcie zatem i Poznań do 

czeka się nowocześniejszego, a 
zarazem tańszego systemu, o- 
grzewania domów mieszkal­
nych i zakładów pracy. Elektro 
ciepłownia przyniesie bowiem 
miastu duże oszczędności. Eks­
ploatacja takiego układu jest 
tańsza od pracy kotłowni cen­
tralnego ogrzewania. Koszt np. 
eksploatacji kotłowni c.o., osie 
dlowej lub indywidualnej wy­
nosi około 240 zł za wyprodu­
kowanie miliona kalorii. Z 
elektrociepłowni natomiast o- 
trzymanie tej samej ilości ka­
lorii kosztować będzie 105 zł.

Adaptacja elektrowni pochło 
nie 22 min. zł. Na budowę zaś 
jednej kotłowni c.o. (takiej jak 
np. przy ul. Swierzawskiei na z 
Grunwaldzie) trzeba by wydać I 
około 40 min. zł. Dla zaspoko- 1 
jenia potrzeb tylko osiedla Ra­
taje musiano by wybudować 
co najmniej cztery kotłownie 
c.o.

Na kosztach adaptacji elek­
trowni nie kończą się jednak 
wydatki. Sporo pieniędzy trze­
ba było przewidzieć także na 
budowę głównego ciepłociągu. 
Jego inwestorami są: Prezy­
dium RN Poznania, niektóre 
zakłady przemysłowe (przyszli 
użytkownicy elektrociepłowni) 
oraz spółdzielczość mieszkanio 
wa, która buduje osiedle na Ra 
tajach. W tym roku spółdziel­
czość przekazała na budowę 
ciepłociągu na Ratajach 13 
min. zł. a na Winogrady — o- 
koło 7,5 min. zł. Nie spowoduje 
to zmniejszenia w tym roku 
liczby mieszkań oddawanych

do użytku przez spółdzielczość. 
Sprawę udziału spółdzielczo­
ści mieszkaniowej w tego ro­
dzaju inwestycjach uregulował, 
bowiem minister górnictwa i 
energetyki zarządzeniem z 
grudnia 1966 r. Jak z niego wy 
nika spółdzielczość jest zobo­
wiązana do partycypowania 
w kosztach budowy ciepłocią­
gów do wysokości wydatków 
związanych z powstaniem ko­
tłowni c.o.

Spółdzielczość mieszkaniowa 
nic zatem na tej inwestycji nie
traci. Przeciwnie w przy-
szłości zyska, bo w sumie ob­
niży się koszt ogrzewania 
mieszkań, (a)

A. Kijowski 
na Czwartku Literackim

Na Czwartku' Literackim 9 
bm. (Pałac Działyńskich, godz. 
19 wystąpi krytyk, eseista i au 
tor tomu opowiadań „Pseudo­
nimy — Szyfry”, Andrzej Ki­
jowski. (na)

lila muzeum
na. C-ytadali

Jak już informowaliśmy, przy­
szłe Muzeum na Cytadeli ofrzy-
mało nową pamiątkę. Jest nią 
srebrna urna z ziemią z pobo­
jowisk znad Wołgi. Na zdjęciu:

11
53

Lekarz weterynarii: — Miejska 
Lecznica dla Zwierząt, ul. Grun­
waldzka 248. tel. 627-414, Od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO
ŚRODA. PROGRAM

Wolno odwiedzać 
chorych w szpitalach
W związku z obniżeniem się 

liczby zachorowań na grypę, 
Państwowy Inspektor Sanitar­
ny uchylił zarządzenie w spra­
wie uznania Poznania za te­
ren objęty epidemią grypy. 
Jednocześnie znosi się zakaz 
odwiedzania chorych w szpi-
talu. (st)

Bezpłatne 
koncerty dla dzieci

Coraz więcej zainteresowa­
nia muzyką wykazują ucznio­
wie, zwłaszcza klas starszych, 
Szkoły Podstawowej nr 8 przy 
ul. Słowackiego. Kierownictwo 
szkoły, a także istniejąca przy
niej świetlica organizują
często rozmaite koncerty.

Z pomocą szkole w umuzy­
kalnianiu uczniów przyszło 
ostatnio Wielkopolskie Stu­
dium Muzyczne, które bezinte­
resownie postanowiło dawać 
co miesiąc koncert właśnie dla 
uczniów tej szkoły. Pierwszy 
koncert odbył się niedawno. 
Wysłuchało go około 100 ucz­
niów. Poprzednio już koncerty 
takie odbyły się dla nauczycie­
li tej szkoły i nauczycieli — 
emerytów.

Podczas projektowanego cy­
klu koncertów, w wykonaniu 
uczniów szkół licealnych, dzie­
ci szkoły nr 8 słuchać będą 
utworów kompozytorów zna­
nych im z nauki, (a)

Ogólnopolski festiwal
amatorskich teatrów poezji

p oznań będzie w październiku gospodarzem OgólnopoK 
* skiego Festiwalu Amatorskich Teatrów Poezji, którego 

celem jest upowszechnienie postępowych, humanistycznych 
i rewolucyjnych treści zawartych w poetyckiej twórczości 
polskiej, rosyjskiej i radzieckiej oraz innych narodów ze 
szczególnym uwzględnieniem dzieł o tematyce związanej 
z Wielką Socjalistyczną Rewolucją Październikową (w 
związku z 50 rocznicą tej Rewolucji).

Impreza ma charakter dwu­
stopniowy; najpierw zostaną 
zorganizowane festiwale woje­
wódzkie, następnie ogólnopol­
ski. W Poznaniu powstał już 
Wojewódzki Komitet Organi­
zacyjny Festiwalu, który — w 
tym wypadku — będzie także 
komitetem organizacyjnym fe­
stiwalu ogólnopolskiego. Na 
czele stanęła Władysława Kla- 
witer, jej zastępcami są kie­
rownicy wydziałów kultury 
prezydiów WRN i RN Pozna­
nia — Tadeusz Peksa i Janusz 
Dembski.

Ponieważ w Poznaniu odbę­
dzie się impreza ogólnopolska,

33030900000
Wanda Sroka, Swarzędz — O 

oryginał obrazu Kossaka najlepiej 
zapytać w Poznaniu w „Desie”, 
ul. Ratajczaka. (323)

Z. R. z ul. Głogowskiej — Ta­
kich pochwał redakcja nasza nie 
zamieszcza. Za list i pozdrowienia 
dziękujemy .(332)

• Iowę ariyLuły spożywcze • Więcej naboi 
do autosyfonów • Rozszerzenie 

usług w domach

Prelekcja 
fińskiego naukowca

Zarząd Poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego organizuje od­
czyt prof. dr. G. H. von 
Wrighta z Helsinek pt.: „Sy­
stems of Deontic Logic”, któ­
ry zostanie wygłoszony w ję­
zyku angielskim w czwartek, 
9 bm., o godz. 17 w sali Dzie­
kanatu Wydziału Prawa UAM 
(ul. Armii Czerwonej 90).

Prof. dr G. H. von Wright 
jest jednym z wybitniejszych 
współczesnych filozofów oraz 
czołowym w skali światowej 
autorytetem w takich dziedzi­
nach, jak: teoria indukcji, lo­
gika modalna oraz logika 
deontyczna. W Poznaniu bę­
dzie przebywał 8 i 9 bm. jako 
gość Poznańskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Filo­
zoficznego oraz Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, (na)

moment 
nia urny 
ZSRR w 
na rece

uroczystego przekaza- 
z ziemią przez konsula 
Poznaniu S. Kolaskina 

sekretarza Społecznego
Komitetu Budowy Parku E. Sta­
chowiaka [na zdjęciu po lewej). 
W uroczystości wziął również 
udział przewodniczący Prezy-

oto zapowiedzi przemysłu terenowego
Na około 650 min zł opiewa wartość tegorocznej produk­

cji państwowego przemysłu terenowego w Poznaniu. 
Jest to o ponad 5 proc, więcej niż w 1966 r. W programie 
przewidziano wprowadzenie wielu nowych artykułów prze­
de wszystkim na zaopatrzenie rynku wewnętrznego, szcze­
gólnie w najbardziej poszukiwane towary, pełniejsze ich 
dostosowanie do aktualnych potrzeb odbiorców oraz wzrost 
dostaw eksportowych.

W zakładach przemysłu spożyw­
czego przewidziano m.in. rozpoczę

RN Poznania J. Kusiak [na 
zdjęciu po prawej).

Fot. — K. Przychodzki

dium cie produkcji musztardy paprycz- 
nej, sosu chilijskiego, zwiększenie 
dostaw nektarów i owoców kan­
dyzowanych. Na uwagę zasługuje 
również to, że w Poznańskiej Wy­
twórni Produktów Spożywczych 
nastąpi wzrost produkcji nabojów 
do autosyfonów. Wytwórnia ta 
zamierza wyprodukować w bieżą­
cym roku do 16 min. tego rodzaju 
nabojów. Zależeć to jednak będzie 
w dużej mierze od dostaw nabo­
jów z Zakładów „Pilmet” we Wro 
cławiu, jak też od usprawnienia e-
liminowania z taśmy 
pustych.

Poznańskie Zakłady 
które wyposażyły m.

egzemplarzy

Drzewne PT, 
in. w ubieg-

Fala
1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18).
8.15
8.44

,Od melodii do melodii”

bierny”;
,Co przynoszą nowe

9 Dla kl. I i II
zgaduj, lecz rozpoznaj”; 9.20 
różnych rytmach, w różnych 
strojach”; 10 „Auto — 'da —

,Pro- 
„Nie

„W 
na-

10.20 Z kart franc. opery lirycz­
nej; 11 „Mel. i piosenki naszych 
przyjaciół”; 11.40 Kronika kultu­
ralna; 12.10 Muz. ludowa naro-
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dów radzieckich; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. I i II 
„Pojednanie” — słuch.; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 „List z 
Polski”; 14.15 „Muzyka dla wszyst­
kich”; 15.05 „Nasze spotkanie”; 
15.25 Utwory R. Straussa; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
rozrywk.; 18.45 Kurs j. franc.; 
19.10 „Wiejskie spotkanie”; 19.30 
Konc. życzeń; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny; 20.35 „Śnieżny

20.35 Felieton J. Waldorffa; 21.40 
Utwory popularne; 22.20 Rozmowa 
literacka; 22.35 Międzynar. Uni­
wersytet Radiowy U.R.I.T. „Le-
czenie nowotworów 
o wysokiej energii”

elektronami

Muzyka dawna i nowa.
WIADOMOŚCI:

7.30, 8.30, 10, 12.06.

las” młoda poezja radziecka;
21.05 Konc. Chopinowski: Wyk. M. 
Argerich; 21.35 „Książki, które na 
was czekają”; 22.05 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej; 22.45 
Mel. przed 23-cią; 23.15 Mel. roz­
rywkowe; 23.40 Jazz na dobranoc; 
0.10 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8,
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407
UKF 66,62 MHz. 8.15 Kurs j.

12.06,

ni i 
ang.;

8.35 Felieton Red. Społ. — feL J. 
Prus o problemach wychowania 
dzieci; 8.45 Mel. ludowe z Ma­
zowsza; 9. „Musical morski”; 10.05 
Poranek Filmowy; 10.50 „Ludzie 
w bieli”; 11.10 Public./ międzyna­
rodowa; 11.20 Muz. czeska; 12.25 
Z ulubionych operetek; 12.50 „Le-
karz przypomina”; 
dawna w nowej

14 Muzyka
szacie;

„Równamy do najlepszego”; 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra 
fortep. Hfawicz i Landauer; 
Franc. pieśni ludowe; 15.30

14.30 
14.45 
duet
15.10 
Dla

dzieci starszych „Młodość tysiąc­
krotnie dłuższa od starości”; 15.50 
Mel. hiszpańskie; 16.05 Public, 
miedzynar.; 17.25 „Za Odrą i Ny­
są?’; 17.50 Aud. oświatowa; 18.10 
Reportaż z Technikum Rolnicze­
go; 18.25 Arcydzieła muz. chóral­
nej; 18.45 ,W dewizowym kręgu'
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Wy­
bieramy premierę roku 1966” — 
„Dancing w kwaterze Hitlera”;

cz. I. 23.15

4.30, 5.30 , 6.30,
16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz. 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
„Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie”; 19 O muzyce mówi S. Wy­
socki; 19.20 Gra P. Lamour; 19.25 
„Trędowata”; 19.35 Sylwetka pio­
senkarza; 20 Z nagrań orkiestry
Ray Anthony; 20.15 „Pan Pigeo- 
neau” słuch.; 20.35 Jazz z eątrady 

Herbatka przy samo-— cz. II.; 21
warze (z
ZSRR); 21.20 
— śpiewak

życia kulturalnego 
Giuseppe di Stefano 
nie tylko operowy;

21.40 Zwierzenia przyjaciela mamy 
— rep. „Sosny”; 21.50 Opera — R. 
Straussa „Kawaler Srebrnej Ró­
ży”; 22.07 Śpiewa — Brenda Lee;
22.15 Historia pod znakiem zapy­
tania; 22.25 Klawisze i piórka;
22.45 Śpiewa E. Demarczyk; 22.55 
„Eugeniusz Oniegin” — fr. poema­
tu A. Puszkina; 23 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Franco Co- 
relli.

TELEWIZJA

gi”; 16.55 Wiadomości;
Dla młodych widzów —

; 17 — 
.Zwykłe

sposoby — niezwykłe sekrety”; 
17.25 — Magazyn — „Nie tylko 
dla pań”; 17.50 — Wszechnica TV 
— „Szkoło, szkoło, gdy cię wspo-
mnę’ z cyklu
wieści z myszką”;
wetki 1 
18.50 —
19.10 —

X Muzy”

- „Klub opo- 
18.20 — „Syl- 

W. Gliński;
.Sprawy do załatwienia”; 
„Święto Koreańskiej Ar-

mii Ludowej” — filmowy program 
dokument.; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Wycinanki”; 20.15 
— „Skrzydła nadziei” — film z 
serii „Dr Kildare”; 21.05 —Świa­
towid — magazyn wydarzeń mię­
dzynarodowych; 21.35 — Koncert 
na fortepian, trąbkę i orkiestrę 
smyczkową. Program baletowy do 
muzyki D. Szostakowicza; 22.05 — 
Dziennik; 22.20 — Sprawozd. z I 
konkursu skoków na Dużej Skocz 
ni w St. Nizier (Grenoble);

CZWARTEK: 9.55—10.25 Ję-
zyk polski dla kl. VI — Bolesław 
Prus — „Anielka”; 16.15 — Kurs 
Rolniczy — „Pomelioracyjne za­
gospodarowanie łąk”; 16.45 — „Tre-
sura 
radź.;

niedźwiedzi”

Dla dzieci
16.55 — Wiadomości:

film prod.

,Kino Ptyś’
— Dla młodych widzów

17 — 
; 17.15 
„Fizy-

ka na piątkę”; 17.45 — „Tramp”
— Magazyn 
znawczy; 18.05 
zyczny; 18.35 —

Turysty czno-Krajo-

ŚRODA: — 10 — „Skrzydła na­
dziei” — film z serii „Dr Kilda^ 
re”; 10.55—11.25 — Fizyka dla kl. 
VII — Energia mechaniczna; 11.55 
—12.25 — Chemia dla kl. VIII — 
„Sól kamienna”; 13.30 — Przed­
olimpijskie zawody narciarskie. 
Sprawozdanie z konkursu skoków 
na Skoczni w St. Nizier (Greno­
ble); 16.20 — „Przypominany, ra­
dzimy” (W-wa); 16.30 PKF; 16.40 
— „Beczka śmiechu” — film ar­
chiwalny z cyklu — „Stare gag-

toczy” 
18.55

progr.
.Świątynia'

- Przegląd mu- 
,Jak się pieniądz 

red. wiejskiej;

— film prod. hinduskiej
Kallashy

19.20 —

postanowiono festiwal woje­
wódzki odbyć w Gnieźnie w 
dniach 4, 5 i 6 maja, w sali 
tamtejszego teatru. Zarówno 
imprezie wojewódzkiej, jak i 
ogólnokrajowej towarzyszyć 
będą liczne imprezy dodatko­
we jak wystawy, koncerty, 
odczyty, spotkania itp.

Festiwal ogólnopolski przyzna 
nagrody w trzech kategoriach, i 
ogólna (zespoły robotnicze, chłop­
skie, żołnierskie i innych środo­
wisk pracowniczych), II — mło­
dzieży szkolnej (uczniowie szkół 
średnich ogólnokształcących i za­
wodowych), III — młodzieży aka­
demickiej (studenci wyższych u- 
czelni, w tej liczbie również stu­
denci szkół pomaturalnych oraz 
pierwszego roku szkół aktorskich). 
W każdej kategorii przyznane bę­
dą trzy nagrody: pierwsza — wy­
jazd zespołu do ZSRR, druga — 
pieniężna w wysokości 10 tys. zł 
i trzecia — pieniężna w wysokości 
7 tys. zł. Także festiwal woje­
wódzki zostanie zakończony przy­
znaniem licznych nagród pienięż­
nych i rzeczowych.

W Wielkopolsce do festiwa­
lu wojewódzkiego zgłosiło się 
ponad 30 zespołów. Jednakże 
na piśmie — zaledwie 15. Tym 
czasem termin zgłoszeń już 
minął. W związku z tym Ko­
mitet Organizacyjny prosi o 
niezwłoczne — najpóźniej do 
końca lutego — pisemne po­
twierdzenie udziału w Festi­
walu wszystkich tych zespo­
łów, które tego dotychczas nie 
uczyniły. Adres: ZW TPPR, 
Poznań, Ratajczaka 37. (ms)

łych latach w wysokiej klasy me­
ble szereg Instytucji w kraju u- 
trzymają ten kierunek działalno­
ści. Poza tym rozszerzą one świad 
czenie usług w domach. Zorgani­
zują bowiem w tym celu grupę, 
złożoną z chałupników, która zaj- 
mie się drobnymi naprawami me­
bli i ich odświeżaniem na miejscu, 
u klientów. Na uwagę zasługuje 
też inicjatywa Fabryki Luster . 
Szlifiernia Szkła, która po urucho­
mieniu pieca do gięcia szkła zacz- 
nie w tym roku produkować róż­
nego rodzaju talerzyki i komplety 
z wpalanymi wzorami. Będą to 
wyroby o charakterze pamiątkar­
skim. Ta sama fabryka rozszerzy 
produkcję luster galwanizowanych 
w specjalny sposób, odpornych na 
warunki atmosferyczne w krajach 
tropikalnych. W tego rodzaju lu­
stra wyposażone są m. in. budo- 
wane u nas statki.

Poza produkcją na potrzeby ryn­
ku przemysł terenowy rozszerzy 
dostawy dla różnych zakładów w 
ramach kooperacji. (L)

Zmiana trasy 
linii pospieszne!

Począwszy od 1 marca br. MPK 
zamierza zmodyfikować nieco tra­
sę autobusowej linii pośpiesznej. 
I tak przez cały dzień autobusy 
pospieszne kursować będą na tra­
sie Raszyn — Plac Wolności przez 
ulice. Taczanowskiego, Jugosło­
wiańską, Bułgarską, Marcelińską, 
Grochowską, Świerczewskiego, 
Pip^byszewskiego, Dąbrowskiego, 
Poznańską, Libelta, Stalingradzką, 
i Solńą. Inne autobusy linii po­
spiesznej kursować będą — tylko
w gonzinach szćzytu — od ul. Ry-
cerskiej do Sródki, na obecnej
trasie.

Ze swej strony mamy pewną

WCZORA3

A ... Stanisław Kapturski z Po- 
dolan, ul Nałęczowska 12 doma­
gając się sprawnego doręczania 
przesyłek pocztowych. Bywa i tak; 
że prasę codzienną otrzymuje co 
czwarty dzień.

A ... Jerzy Kulczyński z ul. 
Niestachowskiej 48 żaląc się, że 
Poznańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa nie odpowiada na Jego licz­
ne pisma. Sprawa jest pilna, gdyż 
dotyczy ogrzewania mieszkania

A ... Stanisław Żarczyński z ul. 
23 Lutego 16 zapytując, jak długo 
ma znosić hałasy pochodzące z agre 
gatów chłodniczych sklepu spo­
żywczego. W takiej sytuacji sen, 
nawet po zażyciu specjalnych 
środków, jest niemożliwy.

/^W^T^W

A ... ELDOM informując nas, 
że pralka ob. M. N. z ul. Engla 
została naprawiona.

A-.- Prezydium DRN Poznań— 
Grunwald zawiadamiając nas, że 
remont kapitalny ul. Junackiej 
(asfaltowa nawierzchnia i chod­
nik) przewidziany jest na rok 
1968. ,

A ... Zakłady Energetyczne P°“ 
znań-Miasto wyjaśniając, że w 
szczególnych przypadkach inka­
senci odwiedzają odbiorców w go­
dzinach popołudniowym, (jk)

INFORMUJEMY

Dobranoc i dziennik; 20 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców; 20.15 — Teatf Sensacji — ,,Wy 
jazd służbowy” — widów, szpie­
gowskie, Al. Minkowskiego; 21.15 
— „Mózg i płeć”, program o fe- 
minizpeji zawodu; 21.40— Wszech-
nica TV .Serce masz tylko je-
dno”; 22.10 — Dziennik;

TV zastrzega prawo zmian.

propozycję pod adresem MPK. Po­
nieważ autobusy linii pospiesznej 
nie zatrzymują się ha każdym przy 
Stanku autobusowym znajdującym 
się na jej trasie, warto chyba 
wprowadzić przystanki na żąda­
nie. Sądzimy, że propozycja nie 
będzie trudna do realizacji, a 
na pewno przyczyni się do więk­
szego spopularyzowania linii po­
spiesznej. (st)

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
przeprowadzanymi pracami inwe­
stycyjnymi nastąpi wyłączenie pr$ 
du dla ul. Kopanina i przyleg­
łych — w dniach 7. 2. do 9. 2. 87 
r. w godz. od 7 do 15. (K 792)

Specjalne oprowadzanie po wP 
stawie malarstwa S. I. Witkiewi­
cza urządza dla publiczności Mu­
zeum Narodowe dzisiaj o godz. 18. 
Po zwiedzeniu — wyświetlanie fil­
mów o malarstwie.

„Turystyka podwodna” — to ty­
tuł prelekcji W. Niewieckiego dzi­
siaj o godz. 19 w sali Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej, St. Rynek 10.

O warunkach przyjęć kandyda­
tów na wieczorowe studia chemicz 
ne mówić będzie doc. dr F. Dom­
ka z UAM dzisiaj o godz. 18 W 
sali Uniwersytetu Robotniczeg 
ZMS, ul. Nowowiejskiego 29. _

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego im. M. Kasprzaka wzna- 
wia rozpoczęty w ub. r. cykl O 
czytów poświęconych działaczo 
rewolucyjnym związanym z ^ie 
kopolską. Dzisiaj, o godz. 17 
gmachu Muzeum, St. Rynek 3 ( 
wach), odczyt pt. „Marcin 
sprzak” wygłosi dr Ludwik Go 
lec.


